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do ludu pracującećo miasi i Wsi 


Dzieje naszej Partii na przestrze-|wielkiego i średniego przemysłu — 


Polska Partia Socjalistyczna znajwiać Was chcą do dawania jakich | Waszej krwi. Dzisiaj wymagamy od 


ni przeszło pół wieku złączyły się|to historyczne akty  wyzwoleniajwszystkie Wasze troski,  rozumielkolwiek bądź odpowiedzi przeczą- Was mądrości politycznej, pewni je- 
nierozerwalnie z historią narodu społecznego robotników, chłopów i| Wasze poświęcenie, wie, że pracuje-|cych w głosowaniu ludowym. Wierz-|steśmy, iż egzamin ten zdacie, tak 


cie dzisiaj w warunkach  najcięż- 
szych, często niedojadając, z zaci- 
śniętymi zębami znosząc ciężary po- 
wojennego życia. My Was rozumie- 
my, Wy rozumiecie, ku czemu Was 
prowadzi PPS. 

Zwracamy się do was w donio- 
slej chwili i mówimy Wam: ani na 
sekundę nie zawahajcie się w. Wa- 
szej niezmiennej wierności dla Pol- 
ski ludowej i dla socjalizmu pol- 


"polskiego. To daje nam prawo zwró|pracowników umysłowych, nie będą- 
cenia się do Was, Obywatele i To-|ce niczym innym jak wypełnieniem 
warzysze, w chwili dla Polski nie-|zasadniczych- kart nie tyłko progra- 
zwykle ważnej, to każe nam wie-|mu PPS, ale i całej demokracji pol- 
rzyć, że głos PPS tak jak zawsze |skiej, poczynając od wałk kościusz- 
będzie przez Was wysłuchany i do-|kowskich. 

brze zrozumiany. To mówi do Was| I wreszcie zniesienie senatu nie 
partia Limanowskiego i  Daszyń-|jest niczym innym, jak  wypełnie- 
skiego, partia  Montwiłła i Okrzei |niem programu bez wyjątku robotni 
partia Niedziałkowskiego,  Barlickie-|czych i chłopskich ugrupowań po- 
go i Stanisława Dubois. Nie  zallitycznych. 

wiódł Was nigdy socjalizm polski, 
nie zawiódł Was w roku 1905, 1918, |człowieku pracy umysłowej! 
1939, nie zawiedzie i dzisiaj, gdyż 
zawsze į niezmiennie stoi 


daszów demokracji, którzy nama- 


ludu, 

Naród nasz w ciężkim trudzie 
podnosi się z materialnych i poli- 
tycznych zniszczeń. Odbudowa go- 
spodarcza kraju, zniszczonego przez 
wojnę i okupanta szybko posuwa 
się naprzód. Z mniejszym trudem 3 
odbudowujemy - życie politycz: PARYŻ (SAP). — W poniedzia-|sprawy wyfiagtodzeń, przy jedno- 
ne w nowym demokratycznym pań-|łek wczesnym rankiem powstał no- |czesnym niedopuszczeniu do zwyżki 
stwie, odbudowujemy je nie tylko powy  trójpartyjny rząd francuski z|cen. 
sześcioletniej i sova. - ust iz onkó ges Bidault du fo PARYŻ (PAP). W nowym gabine- 

4 -b 
ale i po wielu ch poprzedni „czł nków obecnego rzą u DrAŁO |cje francuskim wicepremierami zo 
kiedy to sanacja, endecja, ONRY-y|udział w poprzednim gabinecie. |stali: komunista Maurice Thorez 1 
rozbijały i demoralizowały naród Wśród nowoprzybyłych najbardziej | socjalista Feliks Gouin. Ministrami 

1. = z A bitnymi sa: Robert Schumann — bez teki zostali mianowani Francis- 
polski. Zadanie które stoi przedj Wyb'tnymi są: chum i EE sa UA 

z - a- |que Gay z partii republikaąańsko-łu 
nami, polega na tym, ażeby w na-|leader postępowych katolików dowej i Aleksander Varenne z demo 
szym nowym państwie ludowym|(MRP), który obeimie tekę ministra|kratyczno - socjalistycznej unii o- 
nie było miejsca dla żadnych faszy- finansów i Edward de P Peux — 30n |Poru. 
stów, ażeby nigdy się nie powtórzy-|cjalista, który będzie ministrem 
ła historia odebrania praw ludowi,|spraw wewnętrznych. | 
jak to miało miejsce w latach 1918| Najważniejszą zmianą jest fakt, 
-—1979. ze MRP zjednoczył stanowisko pre” nister spraw wewnętrznych Edou- 

Głosowanie ludowe, do którego|miera i ministra spraw zagranicz-|ard Depreux, socjalista, minister 
wezwani zostaliście w dniu 30-ym|nych (oba stanowiska obejmie Bi- sprawiedliwości — Pierre Henri Tei- 

s z mg ži t blikańsko - lud 
czerwca, jest niezwykle ważnym eta dault) oraz uzyskał dła swego przed wd, eira a r aE E EEN 
pem w utrwalaniu naszej niepodle- stawiciela teki ministerstwa finan-|Titlon, komunista, minister rolnic- 
głości i władzy ludowej w Polsce.|sSów i ministerstwa gospodarki na-|twa — socjalista Tanguy Princent, 
Chociaż nie istnieją w Polsce į ist- 


rodowej. Komuniści zachowali mini-|minister produkcji przemysłowej — 

nieć nie mogą legalne i oficjalne |sterstwa gospodarcze, jakie mieli w 
organizacje reakcyjne i faszystow-|Poprzednim gabinecie, a na doda- 
skie, ani też partie reprezentujące|tek objęli ministerstwo zdrowia pu- 
interesy bankierów, faszystów i ob- blicznego, które w poprzednim rzą- 
szarników, sity wrogie ludowi dzia- dzie było połączone z ministerstwem 
łają chytrze i podstępnie. PARYŻ (PAP). W niedzielę wie- 
W głosowaniu ludowym  naród|czorem socjaliści wyrazili oficjalnie 
polski ma odpowiedzieć na trzy py-|zgodę na wzięcie udziału „w rządzie 
tania dotyczące najistotniejszych za-|Bidault, Przywódca socjalistów Da- 
gadnień jego bytu. niel Mayer po rozmowie Z Bidault 
Utrwalając granice nasze na Bał-|oświadczył, że premier „przyjął na- 
tyku, Odrze i Nysie, kładziemy raz|stępujące warunki socjalistów: raty- 
na zawsze kres  niebezpieczeństwu |fikację porozumienia, zawartego 
niemieckiemu, które kosztowało nas|przez Leona Bluma w Waszyngto- 
sześć lat niewoli i sześć milionów|nie, odbycie wyborów w dniu. 15 
ludzkich istnień. października, przyśpieszenie opraco- ' 
Reforma rolna i nacjonalizacjalwania konstytucji i załatwienie publikowała 


Nowy rząd we 


Dalej lista nowego gabinetu za- 
wiera następujące nazwiska: Mini- 
ster finansów — Robert Schuman z 
partii republikańsko - ludowej, mi- 


mund Naegelen, minister robót pu- 


MOSKWA (PAP). 


Dziś, tj. we wtorek, 25 czerwca br. o godz. 15-tej w lokalu Centralnego Robotniczego 
Domu Kultury przy ul. Piotrkowskiej 243, odbędzie się konferencja wszystkich Zarządów Zwią- 
zków Zawodowych, prezydiów Rad Zakładowych, oraz kierowników świetlic. 


Na porządku obrad sprawa wspólnego Manifestu wydanego do Narodu Polskiego, przez 


Komisję Centralną Zw. Zaw. w Polsce, oraz stronnictwa Polityczne, stojące na platformie 


deklaracji P.K-W.N. 


cie nam — PPS — wiernej zaw-|jak trzeba. 
sze Wam į Polsce, że trzy razy 
„tak“ w głosowaniu ludowym to 


wielkie zwycięstwo nasze nad wszy- 
stkimi wrogimi nam siłami, to o- 
stateczne utrwalenie _ niepodległości 


gruntowanie pokoju, toczy się w 
świecie wałka o przebudowanie ży- 
cia na nowych zasadach sprawie- 
dliwości społecznej, Żyjemy w okre- 


Polski, te otwarcie drogi do lepsze-|sie wielkiej choć pokojowej rewo- 


go bytu mas pracujących. 

Setki razy porywaliśmy Was do 
strajków, do demonstracji, do boha- 
terskich walk zbroijnych i wiecie o 


Robotniku polski, polski chłopie, skiego. Pędźcie od siebie precz ju-|tym dobrze, iż nigdy nie marnowa- 


liśmy na darmo Waszego wysiłku i 


on na 
gay mkpodgłoki Pokki i mw Bidaulł premierem i ministrem spraw zagranicznych 


Framcji 


Socjaliści i komuniści wchodzą w skład gabinetu 


błicznych i transportu — socjalista 
Jules Moch, minister robót publicz- 
nych i transportu — socjalista Jules 
Moch, minister kolonii — socjalista 
Marius Moutet, minister zaludnienia 
— Robert Prigent z partii republi- 
kańsko - ludowej, minister poczt 
Jean Letournen z partii republikań- 
sko = ludowej, minister pracy — ko 
munista Ambroise Croizat, minister 
zdrowia publicznego komunista Re- 
ne Arthaud, minister spraw komba- 
tantów i ofiar wojennych — komu- 
nisia Laurent Casanowa, minister 
sił zbrojnych — Edmoond Michelet 
z partii republikańsko - ludowej, mi- 
nister goshodarki narodowej 
Francois de Menthon z partii repu- 
blikańsko - ludowej, minister odbu- 
dowy — komunista Francois Bil- 
lsux, podsekretarz stanu w prezy- 
dium rady ministrów (prawdopodob 
nie do spraw informacji) Andre Co- 
lin z pariii republikańsko - ludowej. 
Bidault będzie nie tylko premie- 
rea i ministrem spraw zagranicz- 


komunista Marcel Paul, minister o-|nych lecz również ministrem infor- 
światy narodowej — socjalista Ed-|macji, przy czym będzie miał do po- 


mocy podsekretarza stanu. 


Dzienniki zagraniczne, a przede 
wszystkim włoskie, donosiły ostat- 
nio o ruchach wojsk anglo-amety- 
kańskich w tych okolicach. 


W związku z tym Tanjug w dniu 
18 czerwca otrzymała następującą 
wiadomość z Triestu: W ciągu kilku 
dni ubiegłych zauważono na dro- 
gach, wiodących w kierunku Trie- 
stu i Gorycji, posuwanie się dłu- 
gich kolumn czołgów, artylerii i sa- 
mochodów ciężarowych oraz zmoto- 
ryzowanych jednostek 56 dywizji, 
która brała 


Toczy się w świecie walka o u- 


lucji, do której polski lud pracujący 
wnosi wspaniały wkład swego wy- 
siku. Aby zagrodzić drogę powro* 
towi faszyzmu i germańskiego im- 
perializmu, potrzebna jest wewrętrz- 
na solidarność klasy robotniczej, 
potrzebna jest jedność całej demo- 
kracji, potrzebny jest sojusz robot- 
niczo-chłopski, potrzebna jest przy- 
jaźń ze Związkiem Radzieckim i ze 
wszystkimi narodami  słowiańskimi, 
gdyż daje nam ona wielką siłę po- 
lityczną wobec wszelkich wrogich 
zakusów. 
Ludu Polski! 


W wolnych wyborach do seimu 
powołamy: niedługo nasze przedsta- 
wicielstwo narodowe, a dziś zade- 
cydować mamy o sprawach dla bytu 
naszego najważniejszych. Wierzymy, 
że w ani jednym mieście polskim, 
w ani jednej wsi polskiej nie zwy- 
cięży reakcyjne „nie“, „nie“ wro- 
géw Polski i ludu polskiego. Trzy- 
krotne „tak“ przypieczętuje boha- 
terską walkę ojców naszych, synów 
i braci, naszą walkę o niepedleg- 
lość i o lepsze jutro Polski. 

Naprzód do zwycięstwa w głoso- 
waniu ludowym! 

Niech żyje Polska wolna i nie- 
podległa! 

Niech żyje Polska ludu pracujące- 
go miast i wsi! 

CENTRALNY KOMITET WYKO- 

NAWCZY POLSKIEJ PARTII 

SOCJALISTYCZNEJ 


Warszawa, dnia 24 czerwca 1946. 


Koncentracja wojsi 
w krainie Julijskciej 
Anglo-amerykańskie oddziały posuwają się w kierunku 
Triestu i Gorycji-czetnicy w mundurach aliantów 


Jak donosi|Tanjung o koncentracji w*?jsko an-|siona do Friulu. 
agencja TASS, prasa belgradzka o-|glo-amerykańskich w Krainie Jułlij-| Obecnie jednostki te zostały prze- 
sprawozdanie agencji |skiej. 


rzucone w kierunku linii demarka- 
cyjnej. 6 Brytyjska dywizja pancer- 
na została również przeniesiona, 
Zgodnie z wiadomościami, otrzyma- 
nymi od naocznych świadków i ze 
źródeł dobrze _ poinformowanych, 
wzdłuż „linii Morgana“ stale wzra- 
sta liczba wojsk i dział. Prace for- 
tyfikacyjne posuwają się naprzód, 
sprowadzono tam wielkie ilości dru- 
tu kolczastego oraz rozstawiono na 
łakach i w zaroślach liczne namioty. 

Wśród oddziałów anglo-amerykań- 
skich zauważono rzekomo wielką 


udział w paradzie wiilcść czetników i Ustaszi w mundu- 


Trieście i później została przenie-|rach amerykańskich. 


Str. 2 


KURIER POPULARNY 


Nr_173_.240) 


Greiser wywołuje swą 


śmiech ma sali sądowej 


Biegli siwierdzują niemieckie bezprawie w Polsce 


POZNAŃ, (PAP), — Na  wstęple| nowski stwierdza, że był świadkiem 
potiedziałkowego posiedzenia, prze-|112 egzekucji na stadionie, Jedną z 
wodniczący komunikuje, że we wto-|naibardziaj wstrząsających egzeku- 
rek od rana oskarżony będzie skła- | cii, jaką widzłał prok. Bronowski, 
dał dłuższe wyjaśnienia. było powieszenie 3 pracowników 

Z kolei dwaj świadkowie — Sta-| obozu, z których najstarszy liczył 
nisław Spławski I Antoni Radtke ze” |!a* 12 1 6 miesięcy, najmłodszy lat 
znają w sprawie przemówienia Grei|11 | 8 mlesięcy. Egzekucjom począt- 
sera w roku 1942 w Chodzieży, do-|kowo przyglądały się liczne grupy 
kąd przybył na wizytacię fabrykl| Niemców, przybywających z mias» 
porcelany, Gręjser w swolm prze- | 4. Śwladek mówi następnie o trzy” 
mówieniu udowadniał, że  ziemie|krotuych wizytach Greisera w ghe- 
Warthelandu są rdzennie niemiecki: | cie łódzkim, W tym czasie ulice by- 
mi ziemiami, odebranymi narodowi |ły martwe, gdyż ludności nie pozwo- 
niemieckiemu przez traktat wersal-|lono wydalać się z mieszkań. Wizy- 
ski. Zdaniem Grelsera, Niemcy roz-'ty te miały mlejsce mniej więcej od 
członkowaro tak, jak by im obcięto| Stycznia 1942 r, kiedy następowa- 
rękę lub nogę. Pod adresem Polski|ło likwidowanie ghetta. 


Greise yrzekł słowa: „Polacy Są; 
BEL s OBROŃCA.. ŻYDÓW, 


lak krwawy pies, zawsze nowej 
i Prokurator Sawicki przypomina 


krwi łaknący i nigdy lej nie syty”. szer ać it 
5 Ą „| sprawozdanie Grelsera z fo W 
O zbrodniach niemieckich w Łodzi którym Grelser chelpi ole. że lego 


mówi obszernie świadek Zdzisław | „o, i : ni 

Lutrosiński, adwokat łódzki, członek l mg” jest skierowanie żydow- 
okręgowej komisji badań zbrodni nia | Xich. sH roboczy do obozów pra" 
mieckich, Opowlada on o zlikwido- cy. - Greiser oświadcza w tym miej- 
waniu w dniu 17 stycznia 1945 r.|fh: „każdy znawca pracy admini- 
obozu w Radogoszczu. stracyjnej, każdy rozsądny człowiek 


nie może mi imputować, że wydawa* 
WZRUSZAJĄCA NIEŚWIADO. łem tego rodzaju wyroki. Byłem w 
MOŚĆ. 


Łodz: w roku 1940, gdzie wów- 
czas oczekiwano Himmlera. Osobiś- 

Greiser wtrąca do zeznań świad*|cje zajmowałem się niechętnie kwe- 
ka, że nigdy nie otrzymał olicjalnych | stłą żydowską. Ministrowie gosno* 
wiadomości o tym miejscu odosob-| darki zbrołeń żalili się osobiście na 
mienia dla Polaków. Raz jadąc do|mnie u Hitlera. Omal nie kosztowało 


Łodzi, zauważył jakoby przed bu-| mnie to stanowisko usunięcia z par-|. 


dynkiem posterunki, a w obrębie za- | tii, Jutro podam pewne powody, dla- 
budowań wieżę strzeiniczą. Gdy spy|czego byłem uważany za podeirza- 
tat co to jest, odpowiedziano mit, że| nego przez klerownika urzędu bez 
jest to posterunek wewnętrzny )|pieczeństwa  Rzeszy,.. Prokurator 
ghetta. Uważał sprawę za wyczer*| Sawick. oświadcza, że już teraz 
paną.Na temat swojej rzekomei nie-| chce usłyszeć od oskarżonego, czy 
wiedzy | nieodpowiedzialności za|w sumieniu swoim czule się, lub nie 
stosunki tego rodzaju w obozach| czuje winnym za to, co słę działo. 
Greliser zgłasza ze swoiel strony| Dlaczego, skoro cała działalność ad- 
świadków, m, in, b. ministra spra-| ministracji na terenie Warthegau by 
wiedliwości Rzeszy. Prokurator pY-|fą niezgodna z wewnętrznymi poglą- 
ta, czy oskarżony nie wiedział o ist-| dami Greisera, nie zrzekł się stano- 
nieniu takich  miejse, jak Rado-| wiska i nie wystąpił z partii. Grelser 
goszcz, w trybie niesłużbowym.| odpowiada, że z partii nie można by 
Greiser oświadcza, że wiedział o tym | ły wystąpić ze wzgłędu na toczą- 
tylko z własnych spostrzeżeń | że| się wojnę, Musiał trwać na swoim 
w tym względzie nie zgadzał się z) stanowisku. Działał na rozkaz iueh- 
władzami bezpieczeństwa i policii,| rora I nie poczuwa się do- odpowie- 
Stosunki w miejscach odosobnienia | dziąlności, działał jedynie, jako re- 
nie należały do jego  kompetencji.| prezentant rządu niemieckiego i nie 
Gdyby je znał, pierwszy przeciwko| czuje się odpowiedzialnym za polity 
nim by oponował. Prokurator Sawlo-| kę tego rządu, “Pan prokurator 
ki przytacza zdanie z gazety „Ost-| chciałby na mnie przerzucić odpo- 
deutscher Beobachter“. Jest to rela”| wiedzialność za sprawy, © których 
cja z podróży iuspekcylnej Greisera| nie wiem, których nie wykonywa” 
który wyraźnie nakazuje Jak mało” | fęnr — mówi Greiser. — Również 
strzelsze obchodzenie się z Poląka*| cały naród niemiecki dowiedział się 
mi i jak największe wyzyskanie pol| o nich dopiero z procesu w Noryim- 
skich sił roboczych. berdze'+ Na sali śmiech. reiser 
świadkiem jest Henryk| tlumaczy następnie, że na temat. wy 
Kurnatowski, dat. Aj 74 Po| wożenia ludzi z ghetta łódzkiego zo- 
aresztowaniu otrzymywał po 150| stał polułormowany przez Himmlera, 
uderzeń „bykowcem” na jednym iż konieczność wojenna nakazuje 
przesłuchaniu. Opisuje  szykanowa- przewieźć ich do Francii celem bu- 
nie ludności polskiej w Łodzi, Szkoiy| dowania podziemnych fabryk lotni- 


Następnym 


były zamknięte, Zasadą, przez Niem=| czych, 3 i 
ców propagowana byłe, że dzieci| WBREW PRAWU MIĘDZYNARO- 
nmolskie ma wychowywać ulica, a DOWEMU. 

później wykończyć je obóz karny.| Po przerwie poltdniowej Tryhu 


Postanowienie opiewało, że Żydów 
należy usunąć za Bug, a Polaków w 
okolice Lublina, przywrócić niemczy 
źnie vojlisdeutscków, a w miastach 
oprzeć się na elemencie niemieckim. | 
Dia ludności polskiej istniały wszel-| 
kie ograniczenia, nikt nie był pe-! 
wien, czy iest właścicielem swoich 
rzeczy, przesiedlenia były plaga. 
Ludzie- nie spali po parę miesięcy, 
gdyż nigdy nie było wiadomo, kledy 
każą w ciągu kilku minut opuścić 
m?eszkanie. 


ie ma 


Pełna swoboda 


W OBOZIE PRACY W POZNANIU.| paRYŻ, 24.6 (PAP) — Profesor 


Obszerne i szczegółowe zeznania | uniwersytetu w Grenoble, Jobert, 
z sprawie traktowania ludności pol- jeden z członków grupy intelektua- 


skiej na terenie Warthegau, a szcze- 
gólnie w obozie pracy w Poznaniu, 
złożył wiceprokurator sądu okręgo- 
wego w Łodzi Samuel Bronowski. 
Gdy go przywieziono z ghetta łódz: 
kiero do obozu poznańskiego, zastał 
tu 12 tys. mężczyzn i 2 tys. kobiet, 

W ciągu  i8-tu miesięcy z liczby 
tej pozostało 1,600 osób. Część tych 
fodzi przevieziono do Oświęcimia, 
część zaś pozostawiono na mlejsci 
Niemieccy urzędnicy bowiem chcieli 
mieć pretekst, że obóz istnieje, ú 
kując się w ten sposób przed pół- 
ściem do wojska. Prokurator Bro- 


EER I S S TELE T 


mm Kto nie chce magnackiej kontroli == 
nad Sejmem odpowiada na wszystkie pyiania 


listów francuskich, którzy niedawno 
odwiedzili Polskę. wygłosił w Gro- 
noble odczyt, zorganizowany przez 
stowarzyszenie katolickie. 

Prof. Jobert powiedział m. in, 

„Jeżeli sławna  źelazna kurtynu 
wznosi się jeszoze sdziekolwiek. to 
napewno nie między Szezecinem 1 
'Triestem. 

Polskie Ministerstwo Spr. Zaer, 
zajęło się Jedynie zapewnieniem 
nam ułatwień technicznych, Pora 
tym mogliśmy pytać o wszystko, za- 
równo szarego człowieka na ulicy, 
jak też czynniki oficjalne, Mogliśmy 


biegłego, profesora prawa między- 
narodowego Ludwika Erlicha, Pyta: 
nie Trybunału, skierowane do bieg” 
łych, brzmi: „Czy kierownicy, lub 
organizatorzy, którzy brali udział w 
ułożeniu lub urzeczywistnieniu ogól- 
nego planu lub spisku, skierowanego 
do dokonania wszelkich przestępstw 
przeciw pokojowi, przeciw prawom 
| zwyczajem wojennym lub przeciw 
ludzkości, powinni w myśl zasad 
prawą narodów | postulatów sumtle* 
nia międzynarodowego ponosić odpo 
wiedzialność za działania, dokonane 
przez wszystkie osoby, będące Wy- 
konawcami takiego planu?". 

Wywody prof. Erlicha trwaly 
przeszło 2 i pół godziny, łącznie z 
pytaniami prokuratora  Sawicklego. 
Z oświadczeń, złożonych przez bieg 
łego, wynika, że obecne prawo na* 
rodów uznaje w praktyce karanie 
przez państwo naruszających  obo- 
wiązujące prawo wojny, Jeędnostron* 
ne zetwanie konstytucji gdańskiej 
było pogwałceniem wszelkich praw 
polskich dọ Gdańska. To wszystko, 
e» Nłemcy zrobili na okupowanych 
przez siebie terenach polskich, było 
w obliczu prawą narodów, bezpra- 
wiem. 


WALKA Z KOŚCIOŁEM. | 
Polska bowiem nie przestała ist- 
nieć i znajdowała się tak ona sama 


obrona 


jak i lej sprzymierzeńcy w stanie 
wojny z Niemcami., Aneksija tere- 
nów państwa drugiego w myśl pra” 
wa międzynarodowego nie może na- 
stąpić przed podpisaniem odnośnego 
traktatu pokojowego, lub bez zgody 
państw trzecich, Po zakończeniu wy 
wodów prof. Erlicha, staje przed są- 
dem ksiądz kanonik Józei Nowackl 
z Kuril Arcybiskupiej, Składa on 
bardzo obszerne i szczegółowe zeź- 
nania na temat prześladowania koś- 
cioła katolickiego na terenie archi- 
diecezji poznańskiej. Z ..371 kościo- 
łód parafialnych na terenie adchidie- 
oezji zamknięto 345. „Z 3,302 kościo- 
łcw pomocniczych į kaplic — ani je 
den nie by: czynny, zamknięto ogó” 
łem 97 proc. świątyń. Kościoły zami- 
knięte zostały ograblone ze wszyst- 
kiego. W dalszym ciągu ksiądz No- 
wacki stwierdza, że w archldliecezj| 
poznańskiej było 681 księży, z tego 
80 proc, przeszło przez obozy, zg£gl* 
nęło, jak dotąd stwierdzono 212 ksly 
ży. 147 ocalało I powróciło. 107 zbie- 
gło z terenu poznańskiego do GG [ub 
z.zranice, 52 ukrywała się ma miej- 
scu, Z kosztownych zabytkowych 
szat liturgicznych Niemcy szyli ko: 
stiumy teatralne. Wysadzono poni: 
niki, fak np. Mickiewicza, Kochanow 
skiego, pomnik Chrystusa pod pre” 
tokstem, że pod nimi jest 
broń. 


Niesprawdzone proroctwa 


trudnosci pokona 


obra wola w obradach paryskich 


Wszelkie 


MOSKWA (PAP). Nawiązując do 
pesymistycznych przepowiedzi, doty- 
czących przebiegu konferencji . czte- 
rech, wygłoszonych przez członka 
delegacji amerykańskiej senatora 
Connally przed wyjazdem do Pary- 
ża, korespondent „Prawdy pisze: 
„Teraz, po tygodniu od chwili roz- 
poczęcia obrad, szereg gazet pary- 
skich uważa, że te pesymistyczne 
proroctwa -były nie na miejscu. O- 
czywiście rozstrzygnięcie skompliko- 
wanych zagadnień pokojowych jest 
rzeczą trudną. Ale przy dobrej wo- 
li wszelkie trudności mogą być 
przezwyciężone. Gazety dość jedno- 
myślnie podkreślają, że wzorem kon- 
sekwentnego dążenia do jak naj- 
szybszego pozytywnego  przezwycię- 
żenia trudności jest praca delegacji 


| mał przystąpił do wysłuchania opinii radzieckiej,- W ciągu kilku dni prar 


Że! 


dyr. Grosza 


to robić z równą swobodą, co we 
Francji. 


Szkoła i kościół — zapewnia mów 
ch — korzystają w Polsce z pełnej 
niezależności“. 


LONDYN, 24.6 (PAP) — W 
pobytu w Londynie, dyrektor 
tamentu prasy i informacji 
sterstwa Spr. Zagr. Wiktor Grosz 
przyjął w ambasadzie R. P. grono 
dziennikarzy brytyjskich, udzielając 
odpowiedzi na liczne- pytania, do- 
tyczące aktualnych zagadnień pol- 
skich, a głównie zagospodarowania 
i akcji osiedleńczej na Ziemiach Od- | 
zyskanych oraz repatriacji Niem- | 
ców. 


czasie 
depar 
Mini- 


ce nad projektami traktatów poko” | 


jowych ze zwyciężonymi satelitami 


Szwajcaria nie chce 

Rady Bezpleczeńsiwa 

NOWY JORK (PAP). Sekretarz 
Ceneralny ONZ Trygve Lie ma 
wkrótce udać się do Szwajcarii. aby 
omówić sprawę przyjęcia przez ONZ 


budynków dawnej Ligi Narodów. 
Według wiadomości, pochodzących 
z Genewy, rząd szwajcarski nie 


sprzeciwia się ódbywaniu posiedzeń 
Rady Bezpieczeństwa w tych bu- 
dynkach, W odpowiedzi na wątpli- 
wości, wysuwane przez niektórych 
polityków, czy posiedzenia Rady Bez 
pieczeństwa i sztabu wojskowego 
nie byłyby uznane w Szwajcarii, 
jako pogwałcenie neutralności, rze- 
cznik rządu szwajcarskiego wyraził 
przekonanie, że żadne ważne insty- 
tucje ONZ nie będą obradowały w 
Genewie, zanim Szwajcaria nie sta- 
nie się członkiem ONZ. 


Kto zostanie 
prezydentem Włoch? 


RZYM (PAP). W tym tygod- 
niu konstytuanta włoska ma do- 
konać wyboru tymczasowego ma- 
czelnika państwa (jak wiadomo, 
funkoje głowy państwa sprawuje 
narazie premier de Gaspari), Do- 
tychcsas lista kandydatów zawie- 
ra 5 nazwisk, byli premierzy Or- 
iando i Nitti, były przewodniczą- 
cy Izby Enrigo de Nicola, 80-letni 
filozof Benedette Croce i były 


ukryta | premier Benomi, 


EU deca 


byli 2 posiedzenia, na których oma- 
wiano sprawę traktatu pokojowego 


Niemiec posunęły się znacznie na-|z Włochami, Uzgodńiono poglady na 


przód, Osiągnięto 
sprawie szeregu 


porozumienie w|temat rewizji 
ważnych kwestii | włoskiej oraz austriacko-włoskiej, Na 


granicy francusko- 


ekonomicznych, Powzięto -uchwały o wniosek ministra Bemma do traktatu 


ewakuacji wojsk z Włoch i Bułgarii. 
Ustalono sposób kontroli wykonania 
postanowień traktatów pokojowych. 


PARYŻ (PAP), W dniu 24 bm. 


pokojowego z Włochami będzie 
włączona klauzula, w myśl której 
rządy włoski i austriacki muszą w- 
zgodnić ze sobą sprawę komunika- 


ministrowie spraw zagranicznych od-|cji, 


Między Anglią a Egiptem 


_ niezgodność poglądów 


w sprawie pobyiu Muftnigo 


LONDYN (PAP). Agencja Reute-| Paszy, domagając się zapewnienia, 


re donosi z Kairu, 
brytyjski sir Don 
cil się do premiera egipskiego Sidky 


aznej kurtyny 


między Szczecinem i Triestem 


woimożć słowa w Polsce w oświelieniu prof. Joberie 


W odpowiedzi na pytanie, czy ko- 
respondenci zagraniczni w- Polsce 
korzystają z całkowitej swobody, 
dyr. Grosz, powołując się na liczne 
przykłady korespondentów  angiel- 
skich, amerykańskich i innych, za- 
pewnił zebranych, że, odwiedzając 
Polskę, korzystać będą = aupełnej 
swobody w wykonywaniu swego za- 
wodu, 

Tego stanowiska rządu polskiego 
nie zmieni fakt wyraźnej złej woli, 
okazanej przez kilku koresponder 
tów zagranicznych, którzy systemu 
tycznie pisuja o Polsce niestworzo- 
ne rzeczy, choć w istocie nie znają 
zupełnie spraw polskich i nie chcą 
ich poznać. 


że ambasador|że Mufti Jerozolimy Husain El Hus- 
ald Campbell zwró | 56m 


i nie zajmuje się w czasie swe- 
go pobytu w Egipcie sprawami pol 
tycznymi Środkowego Wschodu, Po 
rozmowie z premierem egipskim am" 
basador Campbell oświadczył dziem- 
nikarzom, że przedstawił Sidky Par 
szy punkt widzenia swego rządu ma 
sprawę pobytu Muftiego w Egipcie. 
Ze swej strony Sidky Pasza oświad- 
czył, że zachodzi duża różnica po- 
między poglądami brytyjskimi i egip 
skimi na tę sprawę, 


Kot Słowuków 
skazuny na śmierć 
PRAGA (PAP), Wyrokiem sądu 
ludowego w Bratysławie skazany zo- 
stał na karę śmierci byly posel do 
sejmu słowackiego z ramieńia parti 
Niemców spiskich Zygmunt Keil, zæ 
stępcąa ministra niemieckiego dla 
Słowacji Karmazyna. 
Keil prześladował 
policji i gestapo ludność Dolnego 
Spiza i miał na sumieniu śmierć 
wielu osób narodowości  słowiańe 

skich, 
Wyrok wykonano, 


j przy pomocy 
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udzie oddani sprawie i ludzie umiejący chodzić tylko koło swoich interesów 


frazes i bczmyślny belkoí 


a nastroje szczerości i oddania 


Każdy ruch masowy wspiera- 
jacy się na ideologii radykalnej 
społecznie i wyrażający wielką] 
troskę o los człowieka pracy 
musi posiadać zawsze ludzi od- 
danych sprawie, zdolnych do 
wyrzeczeń i trudów związanych 
z walką. Nie chodzi tu o jakieś 
apostolstwo obnoszące się na- 
trętnie ze swym cierpiętnictwem 
i szukające taniego poklasku. 
Rzetelny heroizm jest spokojny 
i raczej cichy. W hałaśliwej at- 
mosferze pochwał, zewnętrznych 
form uznania gubi dobre samo- 
poczucie, 


Można — obiektywnie ocenia- 
jąc ruch socjalistyczny — stwier- 
dzić, że posiadał on ludzi, którzy 
kierowali się w swej działalności 
nie tylko ambicją osobistą, ale 
bezinteresownym wkładem wy- 
siłku w sprawę, o którą walczyli. 
Traktując psychologicznie to za- 
gadnienie, możnaby  „pomniej- 
szyć' ich wartość stwierdzeniem, 
że poprostu posiadali taką kon- 
strukcję psychiczną, która zmu- 
szał ich do bezinteresowności w 
dz*ałaniu, Pewnie, istnieją ludzie, 
których ambicje życiowe kończą 
się na dobrze płatnym i zaszczyt- 
nym stanowisku, na wygodzie 
życiowej i uznaniu otoczenia. Ale 
jakkolwiek jest, kierując się obo- 
wiązującymi dotychczas kryteria- 
m' moranymi — «cenimy przede 
wszystkim tych pierwszych, mó- 
wiąc ò drugich, że ewentualnie 
są zdolni lub umieją chodzić oko- 
ły swoich interesów. 

W ciężkich okresach historii 
narodu i'ruchów politycznych 
szczególną wartość posiadają wła- 
śnie ludzie zdolni do pracy bezin- 
teresownej, konsekwentnie dążący 
do wytkniętego celu. Swoją posta 
wą „zarażają” najbliższe otocze- 
nie i stają się z czasem uosobie- 
niem pragnień i tęsknot najszer- 
szych más. 


Ale historie postępowych ru- 


klasy robotniczej powinny być 
odpowiednio pielęgnowane. 

Dlaczego ò tym wspominamy 
właśnie teraz, kiedy partie robot-, 
nicze są u władzy i w miarę 
możliwości realizują ten program 
o który kiedyś trwała walka, 
wymagająca oddania, ofiary krwi 
a nawet życia. Przede wszystkim 
dlatego, że ciągle jeszcze musi- 
my się odwoływać do ofiarności 
robotnika i chłopa, ponieważ — 
szczególnie temu pierwszemu — 
za jego ciężką pracę w fabryce 
i w biurze nie możemy dać tyle, 
ile wymagają jego potrzeby. Po- 
wtcre — nasze hasła i program 
socjalistyczny nie zostały wy-| 
czerpane i nie znalazły jeszcze 
całkowitej realizacji w tych zmia- 
rach ustrojowych w Polsce, jakie 
dotychczas zostały dokonane. 
Niewątpliwie, najważniejszy jest 
wysiłek i/organizowanie nastro- 
jów wokół utrwalania i pogłębia- 
nia dotychczasowych- osiągnięć] 
Tym niemniej nie mogą przywód- 
cy i masy robotnicze tracić z oczu 
tych celów, które przyniosą im 
całkowite wyzwolenie społeczno- 
polityczne. 

Przełomowe okresy historyczne 
związane z przejmowaniem wła- 
dzy politycznej są niebezpieczne 
w pewnym sensie z tego powodu, 


NOWY JORK (PAP). Admirał 
Blandy, kierujący doświadczenia- 
mi z bombą atomową w atolu Bi- 
kini na Pacyfiku, stwierdził, że 
pierwsza bomba próbna ma wy- 
buchnąć na wysokości 100 stóp 
nad okrętami, będącymi obiektem 
doświadczenia. Oczekiwane są wy 
niki — jak powiedział admirał ró- 
wnie „drastyczne', jak w Nagasa- 
ki, chociaż nikt nie może wiedzieć 


że nieodłącznie towarzyszy im 
zjawisko przypływu fali różnych 
koniunkturalistów, podskakiewi- 
czów — jak ich dziś nazywają. 
Wszyscy oni przez swoje codzien- 
ne praktyki zmierzają li tylko do 
wygodnictwa życiowego, pokry- 
wanego  nazewnątrz  frazesem 
ideologicznym, jakimś często nie 
do zniesienia bełkotem propa- 
gandowym — osłabiają nastroje 
szczerości, oddania i ideowości. 
Nie chodzi w danym wypadku o 
szerzenie apostolstwa, gardzącego 
potrzebami życiowymi. Przecież 
to wszystko co się w Polsce dzie- 
je, jest robione po to, aby każdy 


a LELI LI LJ 184 
Uczciwość i uprzejmość 
Uczciwość i uprzejmość, podobno, 
zanikają w czasie trwania i po kaž- 
dej wojnie. Straszliwy WStErZĄS, któ- 
ry objął całą ludność, odbija się fa- 
Śtalnie na t zw. dobrych obycza- 
jachu 
„qodności” (czas trzymania inte-] Dlatego z radością wita się każdy 
resanta w poczekalni, sposób po-B RERET HORORA i NRC 
ia lub niepodawania ręki, Pewien oficer znalazł na ulicy kil- 
ciek zy a r p> ` lka tysięcy złotych i». odniósł je do 
POÓROD RY Mra cdi właściwego urzędu. Mógł je sobie 
adas sj pawopo ta ka a zada. przywłaszczyć, przecież wojna de- 
istota gaian ego a REZ jmoralizuje nietylko ludność cywil- 
dnienia. dex 
Kierowanie zespołem ludzkim Notatka, odczytana głośno, pori- 
— rzeczywiście mie jest czymśj szyła umysły kilku. zebranych osób. 
łatwym; trzeba to umieć robić. i Jedna z mich powiada, jak to, kupu- 
Osobnik na kierowniczym stano-jjqo znaczki pocztowe w urzędzie 
wisku nie musi by bratem Łatą,pPTZY ul. Moniuszki, zostawiła przy 
którym każdy może powodować.| okienku portfel z pewną kwota pie- 
Tym niemniej troskliwość o to,jniedzy i dowodami, Po letlieu godźi- 
co nazywamy demokratyzacją ży-ą”ach spostrzega zgubę, kieruje stę 
cia jest konieczna, jeżeli chcemy jj”cz wielkiej nadziei do: wrzędu pocz- 
aby pogłębiały się nowe warto-gtowego. Przemiła, młodziutka „pa- 


człowiek pracy mógł się dobrze 
ubierać, lepiej mieszkać, mieć 
czas na interesowanie się teatrem, 
kinem czy książką. Ale jeżeli ktoś 
udaje ideowca i zachęca do tego 
innych, a w życiu codziennym 
jest pospolitym _groszorobem, 
niech tkwi tam, gdzie jest jego 
miejsce — za ladą sklepu czy 
straganem. 

To właśnie te szeregi i najbliż- 
eze ośrodki wydają tych, o któ- 
rych robotnicy słusznie mówią z 
przekąsem, że im „woda sodowa 
uderzyła do głowy”. I dlatego 
spotkacie dziś dygnitarzy, którzy 
więcej myślą o tym, jak zachować 
się, aby nic nie uszczknąć ze swej 


ści, które wniosły między ludzif 


ny światowej. Praca organizacjij 
politycznych i społecznych obok 
zrozumiałej i potrzebnej  inicja- 
łów, a nawet zaszczytów musi 
tycznym, o szczerym, a nie tylkog 
odświętnym pielęgnowaniu tra-g 
dycji walk, o szanowaniu tychy 
ludzi, których dotychczasowe osią; 
gnięcia nie pozbawiają troski o 
pogłębienie tego, co niejednokrot 
nie jest jeszcze ciągle dobrą chę- 
cią zapisaną na papierze. 


WATIĘFT TAT” | 
Fra 


eksplozji z wrakami okrętów,|dy na znacznej przestrzeni. 
przekonać, czy bomba spowoduje | bombę atomową na okręt admiral- 
w ocenie „reakcję łańcuchową” i|ski „Mount Me Kinley“, by do- 


czy wywoła radioaktywizację wo- konać obserwacji teoretycznych. 


Terroryści żydowscy 
przed sądem w Jerozolimie 


LONDYN: (PAP). Agencja |pociągnięta do odpowiedzialności| 


zdobycze ustrojowe drugiej woj- 


tywy w rozdziale stanowisk, tytus 
Hej 
pamiętać o wychowaniu demokraj” olączoną z prostą, acz mie wszędzie 


i sklepiku 
zapomnialas wziąć reszty i zauwa- 


Trzy próby z bombą- aiomowąj 


w powietrzu, nad wodą i w głębinach oceanu 


MMielca w Małopolsce. 


Hnienka z okienka“ z uśmiechem le- 
gitymuje i zwraca lekkomyślnie po- 


Niewiadoma 
4 uznanie 


zostawiony przedmiot. 
za co mieć wdzięczność 


dla młodej urzędniczki, czy jej inte- 


ligencję i spostrzegawczość, czy za 
bezinteresowność i uprzejmość, 


spotykana uczcetwością? 
Ktoś drugi z grona osób zebranych 


opowiada, że zostawił w sklepie na 


Piotrkowskiej dużą i dość cenną 
paczkę, Sklep mu był obcy. Po kilku 
dniach zgłasza się, odbiera paczkę 
nienaruszoną od uśmiechnięitej sprze 
dawczymi, która lekko karci, nie 
trzeba być tak mieostrożnym, bo 


Antoni Pokorskiyprzecież.. publiczność w sklepie by- 
jwa różna. 


Ktoś trzeci mówi, że płacąc w 
banknotem 500 złotowym 


żył to dopiero nazajutrz, Otrzymał 
swe pieniądze i uprzejme wyjaśnie- 


Erie, że wołano za nim do tramwaju 
Bi bardzo się martwiono, czy żauwa- 
WẸ 
przede wszystkim zaś chcemy sięļdniu 24 czerwca zrzucono „Śślepą' 


ży brał i czy będzie wiedział, gdzie 
się zgłosić, 
Wreszcie coś z zakresu uprzejmo- 


Wści, przedziwnie miłej ji nawet tro- 
Hohe 


zdumiewającej, Opowiadajųca 
służbowo do miasteczka 
Pociąg czy 
auto się spóźnia. W instytucji, do 
której przyjechała, mie ma już ni- 
kogo. Widzi szyld banku „Społem 


przyjeżdża 


chów społeczno-politycznych, Z|dokładnie, co nastąpi. Podczas 
natury rzeczy mających do PO- | drugiej.próby bomba ma ugodzić 
konania bardzo wiele przeszkód, | w powierzchnię morza. Przewiduje 
to nie tylko — że użyjemy takie-|sję, że uderzenie bomby atomowej 
go wyrażenia — heroizm jedno-|wywoła fale 100 stóp wysokości, 
stek przewódców. To jednocze-|wiatr o szybkości rooo mil na go- 
śnie wielkie oddanie i poświęce-|dzine oraz gorąco, sięgające milio- 
nie w walce mas ludowych. Któż|nów stopni. Podczas trzeciej pró- 
zdołałby zachwiać, choćby naj-|by bomba atomowa wybuchnie na 
bardziej wykrętnymi arqumenta-|głębokości pół mili pod powierz- 


Reutera donosi, że w poniedziałek 
rozpoczął sie w Jerozolimie pro- 
ces przeciwko 31 członkom żydow 
skiej organizacji terrorystycznej 
„Irgun Zve Leumi“, oskarżonym 
o przewożenie broni i materiałów 
wybuchowych. Wśród  oskarżo- 
nych znajduje się 21-letnia kobie- 
ta Deborah Kalfus, która została 


obok swego  19-letniego brata.jtam się zwraca, Zostaje jedng tylko 
Przed rozpoczęciem procesu wszyjxrzedniczkę, opuszczającą biuro, Za- 
scy oskarżeni zarecytowali w języ-ppytama, jak odnaleść osobę, której 
ku hebrajskim ustęp 486 psalmu.fnazwisko było w posiadaniu przy- 

Sądowi przedłożono jako dowo-|jezdnej, młoda o bardzo miłej po- 
dy rzeczowe większą ilość karabi-J wierzchowmości urządniczka pastą- 
nów, granatów i środków wybu-§nawia pomimo protestu zaintereso- 
chowych. |. wanej: „Ja pamią tam zaprowadzę 
to dość daleko 2, może 3 kilometry. 
gZresztą, jeżeli nie zastaniemy tam 
nikogo, to przecież będzie Pani m- 


mi, wspaniałą postawę moralna|chnią oceanu. W tym wypadku — 


polskich robotników, prowadzo- 
rych przez socjalistów do walki, 
która w każdej chwili groziła 
śmiercią, więzieniem lub tułacz- 
ką. Taką postawę posiadał robot- 
nik łódzki, warszawski, lwowski 
czy radomski, wystawiający 
swoją pierś na kule żandarma 
i kozaka carskiego. W niczym nie 
zmienił się wtedy, kiedy grzebiąc 
swego towarzysza walki we Lwo- 
wie trzy razy musiał przerywać 
Kordon granatowej policji, zna- 
cząc swoją wspaniałą drogę no- 
wymi trupami. Okres okupacji to 
najwspanialsze dopełnienie obra- 
zu... 

Wydaje się, że do tych spraw 
należy powracać i mówić o nich 
nie tylko gwoli „pokrzepienia 


serc”, ale dla wyraźnego stwier- 
że imponderabilia walki 


dzenia, 


jak stwierdził admirał — chodzi 
o próbę, której wyniki absolutnie 
nie dadzą się przewidzieć. Chce- 


my m. in. zbadać, co stanie się po |ra donosi, że w dniu 24 bm. został 


Jak będzie wyglądał 


mowy rzad czeski? 


Rokowanie Goitwolda na ukończeniu 


PRAGA (PAP). Rokowania, 
jakie prowadził prezes partii ko- 
munistycznej Gottwald w spra- 


wie utworzenia nowego rządu, do- | ministerstwa techniki. 
s 


biegają końca, i prawdopodobnie 
w bieżącym tygodniu nowy gabi- 
net czechosłowacki przedstawi się 
prezydentowi państwa. Według in- 
formacji prasy czeskiej narodowi 
socjaliści otrzymają resort minis- 
terstwa oświaty, a socjal-demokra 
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dla Czytelników 


- KURIERA PO 


PULARNEGO 


Wyciąć i zachować 


Podpisanie umowy finansowej | 


Jsiala w mnie zanacować. 


między Polską u Wielką Brytanią 


LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
tyjski 


z 


w wysokości 47 milionów funtów 

ulegną zawieszeniu. Sumę należną z 

tytułu wyposażenia Wojska Polskie- 

4 Pm, go — skreślono. 

ci ministerstwo komunikacji. 
Dotychczasowy minister Mayer 

objąć ma teke nowo utworzonego 


Nie ma zgody 

w Indiach 
LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi z New Delhi, że komitet 
wykonawczy partij kongresowej od- 
rzucił w dniu 24 bm. pzojekt bry 


Minister Lauschmann pozosta- 
nie przypuszczalnie na swym do- 
tychczasowym stanowisku mini- 
stra przemysłu. Natomiast resor- 


ty ministerstwa rolnictwa i apro-ltyjskiej misji rządowej oraz wice- 
wizacji objąć mają komuniści |króla Indii w sprawie utworzenia 


czescy względnie słowaccy. rządu tymczasowego. 


Tow. Stańczyk obejmie 


wysokie słunowisko w ONZ 


WARSZAWA (SAP). Jak donosi|społecznych Organizacji Narodów 
Socjalistyczna Agencja Prasowa |Zjednoczonych. Tow. minister Stań- 
tow. minister Jan Stańczyk obej-|czyk wyjeżdża do Nowego Jorku 
muje wysokie stanowisko generalne-|dnia 28 czerwca rb. 
go dyrektora komitetu dła spraw 


podpisany w Londynie polsko-bry-$ energie, szybką decyzję, czy wdzięk 
układ finansowy w  sprawieś 


uregulowania polskich długów w0% „ość, 


W Mielcu 
nie ma hoteli. 
Znowu nie wiadomo, co podziwiać 


i niecodzienną uprzejmość i gościn- 


W gronie kilku tylkp osób zacyto- 
wano tyle przykładów dobroci. Czyż 


ną zwrócone Anglii. Długi wojskowel vodeo tego mie lepiej patrzeć na 


świat przez różowe okulary, a nie 
przez ciemnię pesymizmu? 

Gazety z urzędu podają  najczę- 
ściej wiadomości przykre, często bo- 
lesne z t, zw. kroniki wypadków. 

Niechże raz będzie wolno podzie= 
lié się z czytelnikami radosnym 


stwierdzeniem, że nie jest tak śle w 
powojennej 


Polsce, gdy jednym 
tchem wyliczyć można kilka przy- 


kładów dobroci, inteligencji, a prze- 
de wszystkim uczciwości i uprzej 
mości. 


S, W. 


RROWIOWY ENNY" WET POTZBROPC ET) TY OT 6 zB 


EDWARD TELATYGKI 


Piotrkowska 79. — Tel. 115-36 

maszyny 4 meble biurowe 

kupno — sprzedaż — zamianu 

remodelacja į przerabianie 

maszyn na język polski 
reperacja 

maszym i wag uchylnych. 


Miasto czynu i walki 
Dlaczego Łódź odpowie „tak“ 


Dzisiejsza wielka Łódź, stolica| Przypominam sobie wiele klęski wrześniowej — powiewały| cała przeszłość Łodzi. Proletariat 


po-| wyborczych samorządowych i par 


przemysłu i pracy polskiej, 


akcji 


wstała z małej osady tkackiej w| lamentarnych. W murach dawnej 


końcu 18, wieku. Rozrosła 
szybko i budowała się w tempie 
iście amerykańskim, 


730 tysięcy mieszkańców. Dziś, 
po latach wojny, choć liczy 
wszystkiego ponad pół miliona 
ludności, jest największym mia- 
stem w Polsce, Można bez prze- 
sady powiedzieć, że połowa sta- 
rych łodzian bądź to wyginęła, 
bądź wyemigrowała, a jej miej- 
sce zajęła częściowo ludność na- 
pływowa. Starzy i „młodzi”* mie- 
szkańcy „komingrodu”, przywią- 
zani są jednak do tradycji tego 
proletariackiego miasta. 


Łódz ma wiele miejsc, z który- 
mi związane są dzieje walk re- 
wolucyjnych śwata pracy. Bruk 
Pl, Wolności, czy Wodnego Ryn- 
ku (Pl. Zwycięstwa) lub Polesie 
Konstantynowskie— miejsca stra 
ceń bojownikw wolnościowych 
1905 r. mogłyby wiele opowie 
dzieć o krwawych demonstra- 
cjach i pochodach, o strajkach i 
walkach ulicznych, Karty historii 
i nieme miejsca przypominają nie 
jedno z chlubnej przeszłości Czer 
wonej Łodzi. 


Jakże nie radować się na myś!, 
że jest u nas coraz estetyczniej, 
że dochrapaliśmy się kilku wyż- 
szych uczelni, że do fabryk b. 


się| rady miejskiej, 


dzisiejszej MRN 
toczyły się zacięte kampanie aoc- 


osiągając| jalistów o te swobody demokra 
bezpośrednio przed wojną cyfrę| tyczne, które są dziś 


udziałem 
wszystkich nas. Tutaj heroldowie 
faszyzmu polskiego — endecy 


ponieśli pierwsze klęski, Na ra- 
tuszu łódzkim i za czasów Chie- 
no-Piasta i za sanacji, bohaterów 


Opickha nad 


(KJ). Pod miano Opieki Społecz- 
nei podciągamy wszystkie instytucje 
udzielające pomocy _ najbiedniej- 
szym, nie zdając sobie sprawy, iż 
istnieje zasadnicza różnica między 
ustawową, gminną Opieką Społecz- 
ną, a Centralnym Komitetem Opieki 
Społecznej, 

Ustawowa Opieka Społeczna ist- 
nieje na terenie każdej] gminy (przy 
samorządzie) I opiekuje się tylko 
stałymi mieszkańcami danej gminy. 

Wobec ogromnie wzmożonego po 
wojnie ruchu ludności, załstniała po- 


KURIER POPULARNY 


czerwone sztandary. 


Tradycja Łodzi 
Obowiązuje także krew najlep 
szych synów Łodzi, przelana w 
walce podziemnej z okupantem, 
w walkach wyzwoleńczych. 


obowiązuje... 


IKiedy, niedługo łodzianie pój” 
dą do um głosowania ludowego, 


w pamięci ich tkwić będzie całaji sprawiedliwszemu Jutru. 


historia proletariatu łódzkiego, 


trzeba stworzenia instytucji, która” 
by otaczała opieką repatriantów (po 
skończeniu się nad nimi opieki Puru) 
i imigrantami, 7 

Taką instytucją jest właśnie Cen- 
tralny Komitet Opieki Społecznej, — 
popularnie zwany Cekos, podległy 
bezpośrednio Ministerstwu,  Cekos 
działa na terenie całego kraju przez 
Komitety Wojewódzkie, miejskie, po 
wiatowe i gminne. 

Terenem Wielkiej Łodzi (jako mia 
sta wydzielonego) zajmuje się Wu- 
kos — Wojewódzki Komitet Opieki 


Wódk u PŁYN ela ry piutiormę P. M.5 


(t) Wielokrotnie zwracano uwagę|lał się po jezdni,  spływając 
na niesamowite harce szoferów łó-|rynsztoku. 


magnatów przemysłowych. cy: dzkich. Wczoraj na ul. Narutowicza yp: f I 
d Poz alna przeciwko hotelu „Polonia” je- szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
nicznego chodzi R Sapay ne den z pędzących „Wallisów* z całej 
proletariusz - parias, lecz wolny dy najechał na jadącą przed” nim 


tych ekspozytur kapitału zagra- 


y a 2 poc O- . 
roboc arz wspolqospodaTz unar II l f P > 
naładowaną ku zaczęła 


ba tylko wczuć się głębiej w sens|Lykoma tysiącami butelek z wódką. ocalałe litrowe i 


dowionego przedstębiorstwa. Trze 


Ro 
nopolu Spirytusowego, 


í nurt dziejów Polskiego Manche- Rolwaga z całym zapasem alkoholu, 
LE aby ZA że chodzi tu nie|.kutek silnego uderzenia, wywróci- 
tylko o ckliwy sentyment, ale oj}; się. Rozległ się brzęk masy tłu- 


doznanie 
kretne. 


MRN. uchwaliła 
wzywającą społeczeństwo z kla- 
są robotniczą na czele do głoso- 
wania „tak“ w dniu referendum. 
Można być pewnym, że tak się 
właśnie stanie. Robotnik i pracow 
nik Łodzi nie zawiedzie. 


Łódź uchodziła zawsze za miae- 
to praktycznych ludzi czynu i 
walki - Tu nie fiolzofowało się 
wiele, tu się prowadziło walkę. 


całkiem realne i kon- czonych butelek, a jednocześnie ca- 


ły, zawarty w nich alkohol w ilo- 


rezolicję, |Ści tysiąca litrów, strumieniami roz- 


~ Tragiczna śmierć 
sirożnika miejskieno 
W dniu 20 b, m, zginął śmiercią 
tragiczną ob. Ryszard  Chabelski 
funkcjonariusz Straży Miejskiej, 
Pogrzeb tragicznie zmarłego od- 
będzie się w dniu 25 b. m. o godz. 
15 z Prosektorium, przy ul. Sędziaw- 
skiej na Stary Cmentarz Katolicki. 


Do 2.000.000 rodzin spółdzie!czych 


Nie jesteśmy ruchem politycznym. |go na uspołecznionym przemyśle i litrów fekalii ze 184 posesji a w ma- 


Nie możemy zajmować się sprawa- 
mi politycznymi między  stronnic- 
twami demokratycznymi. Ale jesteś 
my ruchem społecznym pracujących 
— i dlatego nie może być nam o0- 
bojętne nic z tego ce, jakąkolwiek 
drogą, kształtuje los społeczny 
ludu polskiego. I jesteśmy ruchem 
polskim, który ma obowiązek być 
tam wszędzie, gdzie decydują się 
sprawy najważniejsze naszego Na- 
rodu. 

Dlatego nie możemy milczeć, kie- 
dy cały Naród ma odpowiedzieć ną 
najważniejsze pytania, dotyczące je 
go przyszłości. 

Sprawa senatu nie jest sprawą 
błahą. Odpowiedź na pierwsze pyta- 
nie będzie drogowskazem — czy de- 
mokracja polska bez senatu ma być 
prawdziwą władzą ludu bezpośred- 
nią i suwerenną — czy z Senatem 
ma być zaledwie głosem ludu, cen- 
zurowanym przez „elitę“. A od te- 
go zależy ogromnie wiele, nie tylko 
w polityce, ale i w warunkach spo- 
łecznego i gospodarczego bytu ludzi 
pracy. 

Dlatego zabieramy głos i odpo- 
wiadamy „TAK“ na pierwsze pyta- 
nie. Chcemy zniesienia Senatu. 

Sprawa ustroju społecznego i go- 
spodarczego Polski — to poza wszy- 
stkimi sprawa sensu naszej pracy 
spółdzielczej, 


chłopskim rolnictwie. Tylko w 
kim ustroju spółdzielczość ma swój 
wielki sens i mają sens nasze Spo- 
łeczne i narodowe ideały. 


Odpowiadamy „TAK“ na drugie 
pytanie. Odpowiadamy słowem w re 
ferendum i czynem, w naszej C0- 
dziennej pracy. 

Czy chcemy utrwalenia granic 
Rzeczypospolitej na Odrze. i Nysie? 

TAK. — Bo jesteśmy Polakami. 


Odpowiadamy po trzykroć „TAK“ 
i czynimy to w pełnym poczuciu ra- 
cji i odpowiedzialności. 

Odpowiedź przecząca na którcko!- 
wiek pytanie nie może być pod;yk- 
towana ani racją, ani poczuciem od- 
powiedzialności. [Może być podyk- 
towana tylko chęcią rozgrywki par- 
tydnej. 

Dla żadnej 


rozgrywki partyjnej 


nszłokiem 


do 


Na miejsau wypadku, który tylko 
nie pociągnął za sobą ofiar w lu- 
dziach, zebrał się momentalnie tłum 
gapiów. Szumowina różnego gatun- 
jednocześnie rabować 
półlitrowe butelki 
wódki własność PMS, oraz 
chłeptać alkohol płynący  rynszto- 
kiem. Dopiero przybyli funkcjona- 
riusze Milicji Obywatelskiej musie- 
li położyć kres temu gorącemu wi 
dowisku. Kilka złodziei przytrzyma- 
no 


został areszto” 


Szofer „Willisa“ 


wany. 


Z. O. M. WYWOZI CORAZ 
WIECEJ ŚMIECI 

Zakład Oczyszczamia Miasta z 
miesiąca na miesiąc zwiększa nie 
jtylko wywóz śmieci, ale powiększa i 
ilość oczyszczonych domów. 

O ile w kwietniu wywieziono na 
zgypiska 27.206 m. sz. śmieci 
oczyszczono 1206 posesji, to w ma- 
ju wywieziono 29.139 m. sz. Śmiec! 
i oczyszczono 1494 posesje. 

W kwietniu wywieziono 1.918,000 


7| ju 2.104.250 litrów ze 195 posesji, 


Również wzrasta wydobycie od- 
padków ze śmieci, które są przebie- 
rane na zsypiskach i o ile w kwiet- 
niu wydobyto szmat 258 kg, to w 
maju 469 kg, butelek w kwietniu 
3585 szt. a w maju 5026 szt, 


Łańcuch prasowy 
na kolonie leinie RTPD 


Ob. inż. Taniewski Ludwik — Na- 
czelny Dyr. Ziedn. Energet. Okr. 
Łódź, wpłaca zł 1000 na Kolonie 
Letne RTPD i wzywa: 

Ob. Inż. Fuksa Ludwika — Dyr- 
Admn- Zjedn. Enerzet. Okr. Łódź: 

ob. inż. Wajnberga Juliana — Dyr. 
Elektrowni Łódzkiej, 

Ob. Szyszko Teodora — Dyr. 


nie wolno nam naruszać fundamen-|ZEMPOŁ do złożenia ofiary na ten 
tów Polski, bo Polska Ludowa —|sam cel 


to jedyna Polska, która może istnieć 


ob. Ajnenkiel Eugeniusz — wice” 


dziś i na przyszłość — jako państwo |prezydent m. Łodzi wpłaca zł 300 


mocne i sprawiedliwe. 
Takie jest nasze stanowisko. 
„Społem* 

Sp. R. P. : 
Związek Rewizyjny Spółdz. R. P. 
Bank Spółdzielczy „Społem“ 
Centralna Kasa Spółek Rolnicz. 
Snół Przedsiębiorstwo Budowła- 


na Kolonie Letnie RTPD i wzywa: 
ob. Pawłowskiego Ludwika, 


Związek Gospodarczy |Dyr. Banku „Społem”, 


ob. Chodakowskiego Leona — . wi- 
cedyr. Banku „Społem”, 

ob. Strusińską Krystynę — wice” 
prezesa Zw. Rew- Spół. Rz. P- 

ob. Wolczyńskiego Józefa —Dyr. 


ne Centrala Gosp. Sbółdz. Budow!.|Zw. Rew» Okr. Łódź i prosi o zło- 


TAK. — Chcemy ustroju oparte-' R. P, 


żenie ofłary ma ten sam cel 


| skich i demokratycznych, 


matka ciężarną 


sierofami i siarcami 
Po półrocznej działalności Woj. Komitetu Opieki Społecznej 


i skich członek 


łódzki jednogłośnie powie swoje 
zdecydowane i gromkie „Tak“, 
bo był, jest i będzie szczerym 
szermierzem swobód obywatel. 
które 
wypisał na swych sztandarach i 
pod hasłem których Rząd Jednoś- 
ci Narodowej prowadzi obóz de” 
mokratyczny Polski ku lepszemu 


ST. GELAS. 


Społecznej, Głównymi jego zadania- 
mi jest opieka nad ciężarnymi, nie” 
mowiętami, matką i dzieckiem, siero- 
tami i półsierotami, imigrującymi ko 
bietami, starcami i niezdolnymi do 
pracy, oczywiście tylko jeśli chodzi 
o ludność napływowa. 

Komitet łódzki, mimo, że istnieje 
dopiero od pół roku, prowadzi dost 
dla dziewcząt w Romanowie 
Łodzią, schronisko dla chłopców w 
Łodzi, pięć kuchen ludowych 
dworcach, trzy świetlice szkolne 
(akcja dokarmiania młodzieży). 

Zapomóg dorażnych udzielono na 
sume złotych 517,588, oraz 172 tysią 
ce złotych zapomóg stałych — pod- 
opiecznym. komitetu, 

W ramach akcji Pomocy Zim 
wej zebrano 11 milionów 201 tys. 
złotych, z czego tylko 202 tysiące 
złotych poszło na koszta administra 
cyjne i orzganizacyine, resztę po- 
chłonęła akcja charytatywna. 

Iomitet zajmuje sie poza tym roz“ 
działe_1i odzieży UNRRA, w którą za 
opatrzył już 4,285 rodzin. , 

Jak na pół roku istnienia zrobio” 
no wiele i — o dziwo, bez wielkie- 
go sztabu urzędników, bez reprezen* 
tacyjnego lokalu i stosu papierków. 
Petentów załatwia się w Komitecie 
sprawnie i szybko, bez niepotrzebne 
go zadania i odkładania spraw „na 
przyszły tydzień”. 

Jak z tego wynika, niektóre inst 
tucio sobie radzą bez biurokracji, 
zależy to wyłącznie od dobrej wol) 
jaką każdy z pracowników wkłada 
w swą pracę. 


W dniu 24 czerwca r.b, w godzi- 
nach popołudniowych został zamor- 
dowany przez zbirów _faszystow"- 
łódzkiego Komitetu 
Bundu — tow, Feliks Najman, 

Tow. Naiman od najmłodszych lat 
stał w szeregach walczącego prole- 
tariatu żydowskiego. Był czyńnym 
dział zem warszawskich związków 
zawodowych: 

W r. 1943 wstępuje do szeregów 


Nz- 173 1240) 


Tramwaj w obłokach 


wonnego dymu 


Tramwaj — to jak arka bibliinego 
patriarchy Noego. Nie znajduią się 
wprawdzie w tei naszej nawoczes- 
nej arce na kołach z napędem elek- 
trycznym: przedstawiciele wszyst- 
kich tworów bożych na ziemi, ale za 
to w każdej chwili przebogata kolek 
cja typów zatunku homo sapiens — 
rodu ludzkiego. Tramwaj jedzie, ma 
szynista dzwoni, przystaje i clągie 
ktoś nowy przybywa by na kilka 
minut znaleźć się pod „wspólnym 
dachem”, 

Galeria typów, Jaką w tramwaju 
możemy obserwować, jest różna I 
bogata. Są grzeczni i uprzelmi (choć 
nieliczni), są żle wychowani, są śpie 
szący słę i mający więcej czasu, są 
przystojni i brzydcy i są. tylko pie- 
kne. Lecz nas przede wszystkim in- 
teresuje w tej chwili grupa. palą” 
cych w tramwaju. Nasze dzielne kon 
duktorki, czy konduktorzy na szczę. 
ście potrafią jeszcze tyle respektu 
wzbudzić wokół swej osoby i tyle 
wykazać autorytetu, że palenie to 
odbywa się wprawdzie jedynie na 
pomostach, ale h tam kończy się 
władza tych strażników ładu i po- 
rządku łódzkich tramwajów, 

Gdy słyszy się wokół powszechne 
narzekanie na brak papierosów, w 
tramwaju przestaje się lemu wie” 
rzyć. Zmuszają do tego zatarasowa” 
ne przednie i tylne pomosty wszyst- 
kich wagonów, z których w. czasie 
jazdy snuje się leciutka chmurka dy- 
mu. Pali się tam i „Wolność“ į do- 
mowego wyrobu „swojaki”, pachną 
wonmnie amerykańskię Camele czy 
Chesterfeałdy, 

Te zalmprowizowane przez przy* 


podjigodnych towarzyszy, podróży palar- 


nie na „Świeżym . powietrzu”, na 
przewiewnych pomostach, miałyby 
może swolą rację bytu, jeśliby szło 
tylko © zapewnienie każdemu z nas 
jak nmaiwiększej dozy przyjemności 
życiowych. Niechby i wtedy palono, 
nawet wewnątrz wagonów, Tylko 
tam, gdzie istnieje przyjemność dla 
jednych, tam się zaczyna  nieprzy- 
jemność dla drugich, Tak już jest 
zawsze w stosunkach  międzyludz- 
kich. Mamy w tym wypadku nawet 
już nie tyle to ma uwadze, że nie 
wszyscy znoszą kłęby dymu pod 
nosem z.. nie swojego papierosa, ile 
niebezpieczeństwo.. dziur w naszych 
marynarkach i spodniach, Trudno 
bowiem w tłoku, jaki w tramwajach, 
zwłaszcza w pewnych godzinach pa” 
nuje, ustrzec się od takiego „drobne= 
go” wypadku, który przy zachowa” 
niu największych środkzw ostroźnoś 
ci z obydwu stron może zawsze na” 
stąpić. 

Nasze znoszone zarnitury, amery» 
kauskie dary i „wełniane*” wyroby 
własnej produkcji wetaia „ wielkim 
głosem: skończyć z paleniem w 
tramwajach! 


z m SKOS, 


Tow. Feliks Naiman 


Wojska Polskiego i przebywa cały 
szlak Pierwszej Dywizji im. Tadeu- 
sza Kościuszki od Lenino do Berli- 
na jako oficer liniowy, kilkakrotnie 
odznaczony. 7 

Po demobilizacji kieruje pracą 
spółdzielni robotniczych w Łodzi. 

Tow. Najman zginął na posterum- 
ku służąc do fstatniej chwili spra- 
wie Socjalizmu. . 

Cześć jego pamięci! 


Brzedlużenie ierinmiow 


składonie deklaracyj wierności „volksdenischów”* 


W Dzienniku Ustaw z dmia 5 
czerwca 1946 r. Nr 22, poz. 147 u- 
kazało się rozporządzenie Ministra 
Administracji Publicznej w sprawie 
przedłużenia terminu składania de- 
klaracyj wierności przez osoby wpi- 
sąne do trzeciej i czwartej grupy 
niemieckiej listy narodowej lub do 
grupy t zw. „Leistunges-Pole", Roz- 
ponządzenie to przedłuża termin skła 
dania deklaracyj wierności do dmia 
81 lipea 1946 r. Do tego dnia więc 
wszyscy, którzy dotychcząs dekla- 
racyj wierności nie złożyli, maja 
możność to uczynić, a następnie wy- 
stąpić do właściwego sadu z wnio- 
skiem o rehabilitację. 


Deklaracje wierności przyjmują 
na zasadach dotychczasowych Staro- 
stwa Grodzkie: 1)  Śródmiejsko- 
Łódzkie, mieszczące się przy ul. 
6-g0 Sierpnia Nr 5, od osób za- 
mieszkąłych, na terenie 
Śródiniejsko-Łódzkiego i 


Wo - Łódzkiego, 2) Północno - Łódz 
kie, mieszczące się przy ul. Lima- 
nowskiego Nr 40, od osób zamiesz- 
kąłych na terenie Starostwa Półnoe- 
no - Łódzkiego. 


DQDODCODOOOCOOOOOOOCOOOCGOOPO 


NOWY NUMER DZIENNIKA 
URZĘDOWEGO ZARZADU MIEJ- 
SKIEGO 


Ukazał się nowy numer 1 Dzienni- 
ka Urzędowego Zarządu Miejskiego 
w Łodzi i jest do nabycia w admimi- 
stracji Dziennika, Piotrkowska 104, 
pokój 127, tel. 280-44, wewn. 77. 

W..btreści numeru m. in. Obwiesz- 
czenie Prezydenta Miasta o normie 
zaludnienia mieszkań oraz o powo- 
łaniu Komitetów Domowych, Zarzą- 
dzenie Prezydenta Miasta o rejestra 
cji lokali użytkowych, Statut podat- 
ku od gilz i Statut a opłacie w po- 


Starostw: | stępowamiu karno. - administracwi- 
Południo- | nym. 
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Obóz, którego Greiser wyprzeć się nie może 


Bezmiar niemieckich okrucieństw 
dokonywanych na lrdziach w okre 
sie ostatnich lat nie pozwała uchwy 
cić w szczegółach każdego wypadku 
zbrodni, każdego mięłsca i okoliczno- 
ści towarzyszących hitlerowskim ma 
sakrom. Tyle było na przestrzeni 
Polski obozów śmierci, tyle kremas 
toriów i taka ilość zbiorowych mo= 


nocy. Przy kaźdym apelu odbywa-|za znalezienie przy 
jącym się na placu, Strubę tłuma-|chileba lub  podnieslonego z ziemi 
czył bezbronnym swoim ofiarom, żejzgniłego ziemniaka, za przyjęcie al- 
każdy z nich prędzej czy później|bo kradzież kawałka chleba u swe” 
skończy wysoko, pokazując palcem|go współtowarzysza niedoli, za nie- 
na szubienicę. dotrzymanie kroku w drodze na ro- 

Pobudka następowała o godzinie|boty, albo w czasie powrotu do obo- 
-tej rano, po czym więźniowie wy-| zu 


czej pracy trwającej od świtu dolZa powolność w pracy, za chorobę, bie kpiny 1 żarty, 
kimś kromki|sze 


gif i miejsc męczeństwa, że siłą prowadzani bywali na roboty przyj Wieszanie odbywało się publicz- 
faktu największe z nich tylko zo-|budowie lotniska, skad wracali krót-|nier ma oczach Wszystkich więź- 
stały dokładnie omówione ! społe-|ko przed godziną ósmą, bez wzglę-|niów. Zezwierzęcenie katów bylo 


czeństwo nasze ze zgrozą dowla» 
dywało się o sposobie i metodach 
tracenia milionów ludzi w Oświę» 
cimiu, Treblince czy na Majdanku. 
O obozach mniejszych, swoim za 
sięgiem, mówiło się albo bardzo 
mało, mimochodem tylko, są także 
napewno dziesiątki takich zbioro= 
wych grobów o których albo do- 
tąd jeszcze zupełnie głucho, albo 
leś nie udało się komuś z tortu- 
rowanych ocaleć — nigdy już nie 
wyjdą na jaw piekielne sceny jakie 
się tam rozgrywały- 

Zapytany w czasie przebiegu 
procesu odbywaiącego się w Po 
znaniu zbir Grelser w przedmiocie 
zbiorowych egzekucji i masowych 
mordów w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych. znajdujących się 
na jego terenie, odpowiada z upo- 
rem, że niec o nich nie wiedział, że 
sprawy te jemu nie podlegały. albo, 
że wynikały one z samowoli orga- 
nów policyjnych. Wine naturalnie 


du na porę roku czy pogodę. Praca|tak wielkie, że nie wystarczał im 
odbywała się w uaftragiczniejszych sam widok mordowanych ofłar, mu- 
warunkach fakle tylko sobie można|sieli jeszcze znęcać się nad tymi, 
wyobrazić. Robotnicy podzieleni by-|którzy w następnych dopiero ko- 
fi na grupy, z których każda podle-|iejkach szli na pastwę ich zwywod- 
gałąa majstrowi jednej z firm zatrud-|niałych instynktów. Zmordowanych, 
nionych przy budowie tego lotni-|zmaltretowanych, silnych od zimna 
ska. Majster mógł robić w tymjj słaułajacych się z głodu ustawiali 
czasie ze swoimi robotnikami wszy-|przed szubienicą, Z Poznania przy- 
stko, co się mu podobało. Przed m-|ieżdżał zawsze dla prowadzenia tej 
kim nie odpowiadał, nikomu się niej koszmarnei ceremonii szakal nazwi- 
tłumaczył. Z praw tych korzystali|skłef Fifi który przez cały czas 
oni szeroko i często. Do pracuiące”|śmiejąc się i gwiżdżąc, kierował po” 
go przystępował tak! zwierz uzbro-|tworną akcją. Na ślepo, wedle wła” 
iony w sztabe żelazną, uderzał go|snej swojej woli wybierał z pośród 
nta po głowie, a następnie znęcając|zgromadzonych pewną ilość współ: 
się nad trupem, deptał go po twa-|towarzyszy wieszanych, i wyznaczał 
rzy i roziupywał mu butem czasz-|im funkcie polegające na zakłada- 
ke. Specjalista od takiego mordowa*|uiu pętli ma szylę lub wyciąganiu 
nia był majster firmy Struebel, nie-|stoików zpod nóg  powieszonych 
jaki Kłausmayei wściekłe  bydlę,|skazańców. Odmowa wykonywania 
które codziennie mopisywało sięltych czynności oznaczała zajęcie 
swymi morderczymi sztukami. Straż|kolejnego miejsca na szubienicy, w 
w obozie pełnili volksdeutsche, z|czasie wykonywanej egzekucji: Jeżeli 
których każdy odznaczał się wy-|liczba skazanych była większa jak 
zrzuca wyłącznie na Htlera i Him-|szykaną brutalnością, chamstwem i|pomieścić mogła szuhienica, dzielo- 
lera, w myśl ogólnie stosowanej |pezwzzlędnością. Wyżywienie więź-|no ich na dwie partie. W czasie w 
taktyki obrony przez wszystkich t-|niów było przez cały czas jedna-|szania pierwszej części, 
iętych sprawców wyniszczania lu-|kowe. Za całodzienną pracę otrzy- 
dzi na terenie naszego kraju- Dzię-|mywall oni raz dziennie brudna wo- 
ki przypadkowi. wobec uratowania|dę z wygotowanymi Mśćmi lub bru-|być utkwiony na twarzach mordo- 
się dwóch ofiar sadyzmu | zbocze-|kwią i 20 dkg chleba. O takim wik-| wanych ofiar. Po dwudziestu minu- 
nia hitlerowskiego, jesteśmy w sta-|cie trzeba było pracować po 16 go-|tach, kiedy zwłoki już były zimne, 
nie odsłonić dzisiaj dzieje obozu|qzin, a każdy powolniejszy  ruch|znowu wybrana z pośród więźniów 
mieszczącego się w promieniu kil-|przy pracy lkwidowany był szubie-|grupa, usuwała trupy, a nastepna 
ku kilometrów od miejsca w którym |vicą. Jak padali ludzie w czasie tej|nartla była wieszana. Takimi wido- 
dzisiaj odnowiada Greiser za swo- 
je niecne wyczyny — i chcemy wie- 
rzyć, że w tym wypadku, trudno 
będzie krwawemu oprawcy zasłaniać 
sie brakiem pamięci, albo wręcz 
nieświadomością o istnieniu obozu 
którego sam był założycielem i w 
którym dokonywał lustracji. 


od więszanych a wzrok ich musiał 


300 osób wysłanych raz na lotnisko|godzinnej pracy w złodzie i zimnie, 
wróciło do obozu 180  słaniających|przed  udaniem się na spoczynek. 
się na nogach, reszta znałazła śmierć|Tak kończył się dzień w obozie, po 
na mielscu! katuszach i meczarniach, nieludzkim 
I|bicin i głodzeniu na śmierć. w cza- 

ZA CO 1 JAK WIESZANO sie nużących upałów, podczas ulew- 
Kara śŚniiercd przez  powleszeniejnego deszczu, czy też trzaskałącego 
stosowana była za wszystko, za każ|mrozi- A zebrana przy szubienicy 


MAŁE KRZESINY de najtnnieisze nawet przekroczenie:lstarszvzna hitlornwską urzadzała 50 


W odległości 17 km od Poznania 
leży wioska Małe Krzesiny nosząca 
za czasów okupacji niemieckiej na- 
zwę Kreising. Na tej to właśnie wsi, 
wśród gestych zasieków drutu kol- 
czastego i opodal buduiacego się w 


Dnia 27 czerwca 1946 r. o godz, 10-6j rano, t. j. w dniu 


Imiesdn 
Š. +P. 


r-« 1941 lotniska został założony 9- 

bóz pracy, w którym przebywało : a S 

przecietnie 10—20. tysięcy osób w | k k g Wł dy ł 
drewnianych skleconych niechłujnie ań OWS le 0 iwa 
barakach.  Wieźniowie tego obozu odprawiona zostanie Msza Żałobna w kościełe Św. Jakóba w 


składali ste w pierwszej jego fazie 
wyłącznie z Żydów polskich, ze 
szczególnym uwzglednieniem miesz- 
kańców łódzkiezo ghetta, skąd wy- 
slana została pierwsza większa par- 
tła ludzi w przeważającej cześci 
rekrutujaca sie z ochotników, któ- 
rym oświadczono. że wyjeżdżają 
na roboty, gdzie otrzymała odno- 
wiednie wvżywienie i należyte trak- 
towanie. Szefem tego obozu. jego 
władcą nieograniczonym, byf SS La- 
gefuchrer Strube, którego żona by- 
ła osobistą sekretarką  Greisera Í 
mieszkała w willi znajdującej się w 
ohrehie tego obozu. 

Strube, to jeden z wielu zawodo- 
wych oprawców germańskich, któ- 
rego specjalnością było: wygłasza- 
nie długich, patetycznych pełnych 
inwektyw przemówień do katowa- 
nych więźntów-: On to znęcał się w 
sposób wyrafinowany nad bezbron- 
nymi ludźmi, których zamęczał stale 


Pałqanicach, na którą zapraszają krewynch, przyjaciół i zma. 


jomych 
ŻONA i SYNOWIE. 


W dniu 20 czerwca rb. zginął 
śmiercią tragiczną 


ś.p. 


Ryszard Chabelski 


funkcjonarjusz Straży Miejskiej 


swymi przemówieniami,  tłumaczac a i i! 
im szeroko 1 wyraźnie, że każda Cześć Jego Pamięci 
choroba, zmeczenie, wycieńczenie z 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


głodu czy niezdolność do intensyw- 
nej pracy z powodu nieszczęśliwe- 
go wypadku, ma tylko jedno okre- 
ślenie: sabotaż — i karane jest tyl- 
ko śmiercią przez powieszenie. Zre- 


ię | złe pod zimnym prysznicem z któ- 
pozostafijrego strumieniami lała się na nie- 


musieli stać wyprostowani na krok|57€ 


pracy może posłużyć fakt, że na|kami karmiono ludzi po kilkunasto”| 


szydząc z nie:| Wprowadzono go także do szpitala, 
i bólu zgromadzonych najo Którym pisaliśmy wyżej. Własny- 
odchodzących|mi oczyma patrzył na urządzenie 
składające się z betonowej podłogi 
i worków, które zastępowały łóżka 
i pościel równocześnie. Zaglądał do 
kuchni, w której przygotowywana 


"gścią 
widowisko ludzi, 
zmysłów «+ 


to 
od 


LECZENIE KRWAWEJ DEZYNTERII 


Na skutek systematycznego zło-|dla więźniów posiłek. 
dzenia ludzi w obozie, każdy wy” m A 
chodzący na roboty ziadał znalezio-| | mimo, że z okazji jego pobytu 
ne resztki zgniłych ziemniaków, wsypano do pomyj pewną liość ka 
prukwi czy zielska. W obozie wy-|5zy, wygląd i wartość jadła musia- 
buchła dezynteria. która objęła więk|!a zwrócić uwagę hitlerowskiego 
szą część uwięzionych. Strube, któ-|dygnitarza. 
IŻ Pre p og rzy YA Psy germańskie, które zmuszały 
sposób mordowanła ludzi. Założył już długo przed przybyciem Greisę- 
mianowicie w obozie „szpital“, któ-|"3 więźniów do przestrzegania czy- 
rego urządzenie składało się tylko posa polęgałącel na praea TE 
z kamiennej podłogi i drewnianego| WYCieraniu wodą trzymającej się le- 
dachu, pozostałe cztery Ściany sta- dwo ma kościach skóry szkieletów 
ty otworem. Na betonie ułożono ludzkich, informowały go o porząd- 
worki, * na których leżeli i dogory- ku, zwyczajach i regulaminie jaki 
p panuje w obozie. Z uśmiechem zada” 


wali chorzy. umierając po 40—50 2 
wolenia przyjmował Greiser składa= 
osób dziennie. Ponieważ procent KA RT dt hi GORA iadwiae OR 


i i ak ż 
- oe Ran. BrE a dt l „|mających się z głodu na nogach lu: 
stanowił on proces uśmiercania dzi, nie psuł mu humoru, ara RY 
PROYÓDIOSCYĆ. Kierownikiem _ tego dzał uśmiechu z jego  wynasionej, 
„szpitala“ zamianował Żyda niemie- Herena wówcźas twarzy. Ze spo- 
cklego Hansa Hirschhorua, który |kim 1 radością opuszczał on mioj 
swoim bestiałstwem _ niejednokrotnie sce. kaźni tysięcy niewinnych ludzi, 
przewyższał niemieckich oprawców. u i > wżyk zde Y, peatas 
Ta podła i nikczemna kreatura po-| V COH Marocu panów, Którzy swoim 
chodząca z Koloni. wyprowadzała|PStęPOWaniem codziennie hańbili 
codziemnie. złożonych nieocą i wy” godność człowieka i poniewierali je- 
cieńczeniem chorych do kapieli, któ-|29, SZEŚĆ: Szubienica na której wie- 
ta dolęgele ma nagim Sido w. mro-|77510 dwttrastoletnie dzieci za pod 
poleg niesienie zgniłego ziemniaka, zosta” 


ła na swoim miejscu. nastepnego 
dnia wykreślono ze stamu znowu 
Ćziesiątki zakatowanych na śmierć 
ludzi, powróz znowu zaciskał się do- 
koła szyji straceńców nielednokrot= 
mie uważających Śmierć za wyba” 
wienie z przeklętego koszmaru udrę* 
czeń i katuszy- 


zęsnych zlodowaciała woda- Ja- 
sita rzecz, że po każdej kąpieli było 
około 100 trupów na miejscu. Tru- 
py wywożono ma cmentarz wiejski 
w Krzesinach 1 tam je grzebano. 
przy czym przy zasypywaniu gro- 
bów zbłorowych wygładzano ziemię 
jak majdokładniej, tak, aby żaden 
ślad nie wskazywał miejsca ich 
grzebania. 


Zbrodniarz Hans pastwił się wszel 
kimi możliwymi sposobami nad swy- 
mł ofiaramł. Za kęs chleba ludzie 
ozwałali sobie wyrywać złote zę” 
y i korony za życia i w czasie 
swojej choroby. Po śmierci, Hans 
rzucał się na szkielety ludzkie i do- 
kładnie je rewidował czy w szczę” 
kach młe znajduje się złoto- Drugim 
podobnym łotrem okazał sie lekarz 
żydowski z Berlina dr Braude, któ- 
ry żadnego z chorych nawet już 
dogorywulących, nie chciał uznać 


PRAWDZIWI LUDZIE 


Mieszkańcy Małych Krzesin nie 
zostali zatruci jadem nienawiści tak 
hojnie sianym przez zbirów hitle= 
rowskich. Podczas, gdy za drutami 
obozu pastwiono się w sposób nie 
mający precedensów w historii cywl 
lizowanych ludzi nad bezbronnymi 
ofłarami. podczas kiedy tych zbrod* 
ni dokonywali szakale legitymujący 
się wykształceniem i przynależno” 
ścią do narodu, który rzekomo dła 
kultury śwłata coś dał, chłop pol 
ski, mieszkaniec Małych Krzesin nie 
pomny śmierci, która mu groziła za 


każdy objaw litości, niósł pomoc 

niezdołnym do pracy. Każdy rodzaj| : 3 
ję A ego cierpiącym. nie ogladając sie na nie 
choroby stanowił dia al podłoże bezpieczeństwo.  Przynosili chłopl 


sabotażu. Sabotażem była m niego 
ucięta przy pracv ręka, sabotażem 
była złamana noga, sabotażem tłu- 
maczył także naiwyższą temperatu- 
rę w czasie której człowiek tracił 
przytomność. Wszystko to czynione 
było tylko z chęci służenia katom 
własnego narodu. uratowania swego 
psiego żywota Í otrzymania więk- 
szego ochłapu spadającego z kotła, 
w którym zostały resztki lury prze” 
znaczoneł dla tych, którzy już jeść 
nie mogii... 


polscy i rzucał za druty ziemniaki 
ugotowane, rzucali i kładli w omó” 
wione miejsca chleb czy kaszę. Co 
kto mógł rzucał za druty obozu. po” 
dawał nieszczęśliwym w przejściu, 
wtykał im w kieszenie, a gdy dra- 
pieżne oczy oprawców zbyt pilnie 
patrzyły, rozrzucali chłopi umyślnie 
po drogach żywność, która wieźnio- 
wie starali się zbierać. Jeśli kiedy- 
kolwiek któremu z więżniów udała 
się przekroczyć próg chaty wiej- 
skiej wychodził z niej nakarmłony I 
z zapasem jadła dla drugich. Spe* 
cjalnie dobrym sercem i odwagą od" 
znacząła się rodzina nazwiskiem 
FOLTYN, których córka Maryla do- 
kazywałą cudów w przemycanii ży” 
witości i pomocy nieszczęśliwym 
mieszkańcom obozu. Należy nodkre- 
ślić, że ludzie ci wzbraniali sie przy 
iać od więźniów jakiejkolwiek re- 
kompensaty w postaci posiadanego 
jeszcze przez nich złota czy innych 


GREISER NA TERENIE OBOZU 


Greiser, który niczego nie wie o 
bestlałstwach, o niczym nie sły- 
szał, ten który dopiero teraz ma 
rozprawie dowiaduje się z żalem o 
wielu rzeczach, osobiście odwiedzit 
riejsce kaźni w Krzesinach. Pewnej 
pięknej niedzieli zajechało ma pole 
obozu sześć eleganckich limuzyn, z 
których wysładł Greiser w otocze- 
niu swojej świty i pozostał na tere-| Wartościowych rzeczy. Maryla Fol- 
nie obozu przez kilka godzin opro-|tyfi była nieustraszona, nle przerą” 
wadzany wszędzie przez podległych |żały iej groźby i kary którymi nie“ 
sobie katów. Widział wszystko, zaj-|eduokrotnie grozili jej pachołko- 
rzał dokładnie do każdego kata. Szul wie htlerowscy. Z  uśmiechetu na 
bienica stała na swoim miejscu, Grei|ustach karmiła głodnych i poniewie” 
ser był przy niej, dobrze się jej|ranvch, podtrzymywała na duchu, 
przypatrywał. Trudno sobie wyobra-| dodawała sił, innych sąsiadów prze- 
zić aby nie wiedział do czego słu-|Konywała o konieczności pomocy. 
ży ł dla kogo była przeznaczona. Ocaleni, nieliczni, którzy pozostali 

-> |przy życiu wspominają tei nazwisko 
z uczuciem głębokiej wdzieczności i 


szła trzeha przyznać, że nie kłamał. ś ł 
h s podziwu, dła wysokich zalet serca 
COOZW OKA sio; WRYSCY | Pre i patriotyzmu, którego dowodv tak 
oś | Ae BAG zr Po Dnia 24-go czerwca h.r. został zamordowany przez zhlrów faszystowskich oaedeie  <lóisli w ORAI DEE 
CHONG. | WANE. KAZDY CZE w wieku lat 29, we własnym mieszkaniu tragiczniejszych czasów nrastwiemią 


każda godzina potwierdzała w ca- 
łej rozciągłości oświadczenia hitle- 
rowskieco gada, wyprawiającego ra 
śmierć ludzi z całym cynizmem jÍ 
Niemcom wrodzoną krwłożerczoścą. 


TOWARZYSZ 


FELIKS NAJ 


ZA DRUTAMI OBOZU 

Przy welścin do obozu ustawiona 
była szubienica wysokości ponad ? 
metry, 1 takiej szerokości że wł»: 
szano na niel równocześnie siedmir 
skazańców. Ten symbol śmierci v 
stawłony tuż przy wejściu, ma sze- 
rokim nizcu miał hy potracho” 
dła wervstkich, którzy chcieliby 
ewentualnie uchylać się od morder- 


Cześć jego pamięci! 


ppor. Dywizji im. Tadeusza Kościuszki 
szłonek łódzkiego komitetu Bundu, długoletni działacz socjalistyczny. 


ŁÓDZKI KOMITET BUNDU 


“ta uzbrojonych hord nad niewinny= 
mi ludźmi, 


Niech ten piękny czyn mieszkań 
ców Krzesin mówi sam za siebie» 
niech swoją wymowa raz Jeszcze 
wyszydzi. i wyśmieje obłąkanych 
kretynów tłumaczących do niedaw” 
na podstawy wyższości rasy germań 
skiej nad resztą ludzi zamieszkułą- 
«vch Świat, niech jeszcze raz po 
twterdzi fałsz łotrowskiezo argumen- 
tu wyznaczaiaceyo narody słowiań* 
skie na parobków i podludzi... 


ANDRZEJ WIKTOR 
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Angielscy kapitaliści malują diabla na scianie 


Murzyn jednak nie boi się i nie chce odejść 


Sukces Labour Party w zeszło- 
rocznych wyborach wykazał dwie 


rzeczy. Po pierwsze, że masy 
pracujące w Anglii doceniają 
swój wkład w zwycięstwo nad 


faszyzmem i bynajmniej nie uwa- 
żają rezultatu wojny za zasługę 
generałów i mężów stanu, Po 
drugie, że wygrawszy wojnę nie 
ustąpią teraz przewodnictwa w 
wygrywaniu. społecznie i gospo- 
darczo, sprawiedliwego pokoju. 

To program partii, z doskona- 
łym wyczuciem formułujący za- 
dania społeczeństwa angielskiego 
zadecydował o zdobyciu głosów 
mas pracujących. 

Naród angielski zażądał tym 
wyborem, nie tylko prawa decy- 
zji w sprawach gospodarczych, 
ale też radykalnych zmian w 
ustroju społecznym i ekonomicz- 
nym. Angielska gospodarka była 
też od dawna dojrzała do tych 
zmian strukturalnych, którym mu 
si ulec. Obejmują one nie tylko 
odbudowę  znisczonej siły pro- 
dukcyjnej i przestawienie prze- 
mysłu wojennego na. wytwór- 
czość pokojową. W budowie an- 
gielskiej gospodarki, narastały 
już przed wojną potencjalne 
„kryzysowe' problemy, które na 
skutek wojny stały się palące 
i dadzą się definitywnie rozwią- 
zać tylko przez głęboko sięgające 
reformy społeczne i ekonomiczne. 


PLANY.. PLANY... 

Dlatego też dwie dziedziny wy- 
dają się koncentrować uwagę an- 
gielskiego programu odbudowy 
powojennej: 1) rozbudowa opieki 
społecznej. 2) rekonstrukcja prze- 
mysłu í nacjonalizacja jego klu- 
czowych gałęzi. Ubezpieczenia 
społeczne mają objąć wszystkich 
obywateli niezdolnych do zape- 
wnienia sobie, swoją pracą zarob- 
kową, odpowiedniego minimum 
egzystencji. Plan budownictwa 
mieszkaniowego przewiduje bu- 
dowę lub przebudowę 6 miilonów 
domów, a więc wychodzi poza 


odbudowę tylko zniszczeń wo- 
jennych. Nauka ma zostać bez- 
płatna na wszystkich szczeblach, 
ochrona zdrowia ma przejść pod 
kontrolę państwową i również 
funkcjonować bezpłatnie. 

Ile szans powodzenia mają te 
plany, trudno w obecnej chwili 
rozstrzygnąć, wziąwszy jednak 
pod uwagę obecną sytuację we- 
wnętrzną i międzynarodową moż- 
na je określić jako niezwykle 
śmiałe. W każdym razie koniecz- 
ność przekształcenia całego sy- 
stemu ekonomicznego Anglii od 
podstaw spowoduje 
wojennego aparatu 


państwowej w gospodarkę 


(dla | transport — oto co czeka na wy-| zagranicznego . 


Czyżby demon- 


regulacji handlu zagranicznego, | Konanie, Lotnictwo cywilne, tele-| stracja? 


normowania konsumcji i rozpro- 
wadzenia inwestycji) równieź cał 
okres przejściowy. 


WYWŁASZCZENIE, A WY- 
WŁASZCZENI 

Nacjonalizacja będzie przepro- 
wadzana równolegle z realizowa- 
niem powyższych planów. Mimo 
pozorów nie należy tu oczekiwać 
szybkiego załatwienia strony for- 
malnej. Nacjonalizacja kopalń, 
przemysłu elektrycznego, hutni- 


utrzymanie | czego, zakładów użyteczności jak 


ingerencji! gazowni, 


elektrowni, wreszcie | 


grat i Bank of England zostały 
już znacjonalizowane w pierw- 
szej „ofenzywie” na jesieni ub. r. 
i nawet sfery kapitalistyczne 
musiały przyznać, że odszkodo- 
wania były wielkoduszne. 

Niemniej jednak maluje wielki 
kapitał diabła na ścianie, snując 
ponure przepowiednie na temat 
zmierzchu Londynu jako świato- 
wej centrali walutowej, 

Mimo to planują sfery finanso- 
we założenie „zastępczej“ cen- 
trali finansowej w... -Dublinie, aby 
„nie zachwiać zaufania kapitału 


Ograniczenia w obrocie mięsnym 


Obwieszczenie Prezydenta miasta Łodzi 


Podaje do powszechnej  wiado- 
mości i ścisłego przestrzegania 


Rozporządzenia Prezesa Rady Mini- 
strów z dnia 24.[V.1946 roku ogło- 
szome w Nr 18 Dziennika Ustaw 
R. P. pod poz. 121, w sprawie ogra- 
niczenia obrotu mięsem i jego prze- 
tworami oraz tłuszczami zwienzęcy- 
mi. 

Na podstawie art, 3 Dekretu Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego z dnia 25.X.1944 o zwalcza- 
niu spekulacji i lichwy wojennej 
(Dz, U. R. P. Nr 9, poz. 49) zmie- 
nionego Dekretem Polskiego Komi- 
tetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 
20.x1.1944 (Dz. U. R. P. Nr 12, 
poz. 63) zarządzam, co następuje: 

$ 1. Zabrania się dokonywania 
wszelkich obrotów mięsem i jego 
przetworami (potrawy, wędliny i 
konserwy mięsne) oraz  tłuszcząmi 
zwierzęcymi, otrzymywanymi z ubo- 
ju zwierzat rzeźnych (słonina, łój, 
sadło, boczek, smalec), w Środy, 
czwartki i piątki każdego tygodnia 
(dni bezmięsne) w  przedsiębior- 
stwach gastronomicznych, gospod- 
nich, stołówkach, w sklepach żyw- 
nościowych i rzeźniczych, straganach 


Z Filbarmonii 


Ostatni koncert w sezonie 


Pomimo, że bezpośrednio przed 
koncertem Filharmonii odbywał się. 
występ baletu Mojsiejewa, który 
zgromadził na widowni Teatru W. 
P. duży odłam publiczności łódzkiej, 
sala Filharmonii nie świeciła pust- 
kami. Widziałem, jak wiele osób, po 
skończeniu baletu, pędem przebiega- 
ło po deszczu z ulicy Jaracza na uli- 
cę Narutowicza! 

Ma to swoją wymowę. Zresztą był 
to już ostatni w tym sezonie sym- 
foniczny koncert Filharmonii, a afi- 
sze zapowiedziały dwie atrakcje: 
występ znakomitej śpiewaczki Bar- 
bary Kostrzewskiej, a w części sytm- 
fomicznej wykonanie po raz 
pierwszy w Łodzi 5-tej symfonii Dy- 
mitra Szostakowicza, 

Koncert rozpoczęto uwerturą 
„Weselą Figara“ Mozarta. 

Barbara Kostrzewska odśpiewała 
z towarzyszeniem orkiestry dwie 
arie: z op. „Goplana“ Żeleńskiego i 
z „Traviaty* Verdiego. Prócz tego 
artystka zmuszona było do kilka- 
krotnego bisowamia przy akompa- 
niamencie fortepianu. 

Głos Kostrzewskiej nic nie ucier- 
piał przez czas wojny, przeciwnie — 
znajduje się w fazie ciągłego roz- 
woju i doskonalenia się. Rozległa 
jego skala, siła i metaliczną dźwięcz 
ność, bogactwo barw dźwiękowych, 


do 


pozwalające artystce na wykonywa- 
nie partii zarówno lirycznych jak i 
dramatycznych, wysoko 
kunszt Śpiewaczy 


rozwinięty 
wszystko to 


wysuwa dziś Kostrzewską na czoło 
Spiewaczek polskich młodszej gene- 
racji, 

Dość powszechny zawód sprawiła 
natomiast 5-ta symfonia  Szostako- 
wicza. Fama, która dotarłą do nas 
o geniuszu tego młodego przedsta- 
wieiela muzyki radzieckiej, odnosi 
się widać do późniejszych jego u- 
tworów, zwłaszcza do 7-mej symfo- 
nii t. zw. „lemingradzkiej*. W 5-tej 
symfomii przedstawia nam się Szo- 
stakowicz, jako kompozytor nie- 
zwykle utalentowany, ale nie jesz- 
cze ponad to. Zarówno inwencja te- 
go utworu daleka jest od genialno- 
ści, jak faktura — daleka jeszcze od 
mistrzostwa. Widać, że kompozytor 
wyrósł już stanowczo-z kalkulacji i 
rozmaitych „iamów'*, które ma 


|szezęśliwie poza sobą. Jest w jego 


muzyce już dużo nie tylko dla ucha 
i mózgu, ale brak jej jeszcze wy- 
raźnego indywidualnego stylu j zrów 
noważenia w posługiwaniu się Środ- 
kami muzycznymi. Symfonia utrzy- 
mana jest w formie klasycznej, par- 
tytura obfituje jednak w dość nu- 
żące dłużyzny, których nie można, 
jak u Schuberta, nazwać „boskimi*. 

Witold  Krzemieński, naprawdę 
bardzo utalentowany  kapelmistrz 
Filharmonii Katowickiej, przygoto- 
wał utwór Szostakowicza bardzo 
starannie j poprowadził go ze zrozu- 
mieniem i znawstwem. 


ST. WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI 


oraz we wszelkich przedsiębior- 
stwach handlowych. 

$ 2. Zakaz powyższy nie dotyczy 
obrotu mięsem, tłuszczami i potra- 
wami z drobiu, królików i dziczyzny. 

$ 3, W dniach, nie objętych zaka- 
zem, wolno sprzedawać w celach 
konsumcyjnych potrawy z mięsa 
i jego przetworów (S 1) o wadze 
maksymalnej 100 gram, przy czym 
jednej osobie można podać tylko jed- 
no danie z mięsa lub jego przetwo- 
rów, 

3 4, Wszystkie potrawy z mięsa 
lub jego przetworów, sprzedawane 
w przedsiębiorsbwach gastnonomiez- 
nych lub gospodnich, powinny być 
uwidocznione w jadłospisie. 

Jadłospis należy umieścić 
docznym miejscu. 

Jadłospis nie może obejmować wię 
cej niż 4 dania z mięsem lub jego 
przetworów, 

§ 5. W dmiach bezmięsnych ze- 
zwala się na ubój zwierząt rzeź- 
nych, a także na przewóz mięsa i 
jego przetworów, jeżeli inne przepi- 
sy prawne nie zawierają ograniczeń 
w tym względzie. 

Składowanie mięsa i jego przetwo- 


w wi- 


rów w dni bezmięsne odbywać się 
może jedynie w pomieszczeniach 


niedostępnych dla odbiorcy. 

$ 6. Przetwórnie i warsztaty prze- 
tworu mięsa mogą być czynne w dni 
bezmięsne, jeżeli w tych dniach nie 
są dostępne dla odbiorców. 

$ 7. Stołówki mogą otrzymywać w 
dni bezmięsne podroby, pochodzące 
z uboju zwierząt ze świadczeń Tze- 
czowych, i wydawać potrawy z tych 
podrobów. 

$ 8. Minister Aprowizacji i Hamn- 
dlu może wyznaczyć inne dni tygod- 
nia jako bezmięsne zamiast wymie- 
nionych w $ 1 niniejszego rozpo- 
rządzenia, jeżeli szczególne względy 
gospodarcze będą za tym przema- 
wiać. Powyższe uprawnienia może 
Minister Aprowizacji i Handlu prze 
kazać Wojewodom. 

$ 9. Winni naruszenia przepisów 
niniejszego rozporządzenia  (sprze- 
dawca, nabywca, konsument) będą 
karani w myśl art. 11 dekretu 
P. K. W. N. z dnia 25.10.1944 r. o 
zwalcząniu spekulacji i lichwy wo- 
jennej (Dz. U. R. P. Nr 9, poz. 49), 
zmienionego dekretem P. K, W. N. 
z dnia 20.11.1944 r. (Dz, U. R. P. 


podstawie art. 126 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 7.6.1927 r. o prawie przemy- 
słowym (Dz. U. R. P, Nr. 58, poz. 
486). 

§ 10. Rozporządzenie : niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Równocześnie traci moc obowiązują- 
cą rozporządzenia Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 1.2.1946 r, w spra- 
wie ograniczenia spożycia potraw 
mięsnych w przedsiębiorstwach prze- 
mysłu gastronomicznego i gospod- 
niego oraz ograniczenia obrotu han- 
dlowego mięsem i jego przetworami, 
pochodzącymi z uboju zwierząt rzeź- 
nych (Dz. U. R. P. Nr 9, poz. 68). 

Łódź, dnią 22 czerwca 1946 r. 

Prezydent Miasta Łodzi: 
(—) Kazimierz Mijal. 
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Trzy razy TAK 


W dniu 22 bm. odbyło się Wal- 
ne Zgromadzenie pracownków „Zem- 
potu w celu dokonania wyboru 
dowej Rady Zakładowej. 


Korzystając ze sposobności, se- 
kretarz Zw. Zaw. tow. Zygmunt 
Włodarski wygłosił krótkie przemó- 
wienie na tamat referendum, oma- 
wiając pierwsze pytanie dotyczące 
senatu. Z kolei, obecny na zebraniu 
Nacz. Dyr. ZEOŁ-u ob. inż. Taniew- 
ski, omówił dalsze 2 pytania. 


Po wysłuchaniu przemówień Wal- 
ne Zgromadzenie pracowników 


PRZE 


nie napraw instalacji centralnego 


Eksporterzy brytyjscy gorącz- 
kowo organizują rynki, wysyłają 
młodych adeptów Merkurego na 
„wyprawy odkrywcze” i szcze- 
gółowo badają ekspertyzy gospo- 
darcze ze wszystkich części 
świata. 

Nawet tak sztywny i konserwa- 
tywny Bank Barklaya utworzył 
niedawno Akcyjne Towarzystwo 
Inwestycyjne, zainteresowane nie 
tylko w eksploatacji minerałów, 
ale i w robotach publicznych. 

Jest jednakże rzeczą oczywistą, 
że wielkie inwestycje, które da- 
dzą owoce dopiero w okresie 
późniejszym, konieczność rozwi- 
nięcia na wielką skalę opieki sp3- 
łecznej, koszta utrzymania i mo- 
dernizacji sił zbrojnych, koniecz- 
ność intensywnego eksportu -z 
pominięciem nawet potrzeb Tyn- 
ku wewnętrznego i wreszcie 
przejściowe zaburzenia gospodar- 
ki, nieuniknione przy nacjonaliza- 
cji, decydująco wpłyną na roz- 
miary konsumcji krajowej. 

Import angielski będzie w tym 
czasie tworzył przede wszystkim 
możliwości inwestycyjne i ko- 
sztem produktów spożycia będzie 
faworyzował towary kapitałowe. 

Naród angielski będzie więc 
musiał przynajmniej w tym okre- 
sie porządnie zacisnąć pasa. 

Skomplikuje to jeszcze bardziej 
problem odbudowy, bo już teraz 
zaznacza się, na tle braku dóbt 
konsumcyjnych, spadek wydaj- 
ności pracy — utrata siły atrak- 
cyjnej płac. 

a LJ 


B=" E] 


= 


— energetyków 


„Zempoł'=u uchwaliło następującą 
rezolucję: 

„Walna Zgromadzenie pracowni* 
ków „Zempoł'-u, biorąc pod iwa- 
gę, że spokój w Kraju, jego szyb- 
ka odbudowa, utrwalenie granie 
na Odrze i Nysie oraz ugruntowa= 
nie zdobyczy społecznych wyma- 
ga jednolitej postawy całego Na- 
rodu, wzywa wszystkich pracow- 
ników energetyki do wzięcia: gre- 
miałnego udziału w- referzndum 
ludowym, odpowiadając „tak“ na 
wszystkie trzy pytania postawio= 
ne Narodowi. 


| 


TARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny przetarg na wykona- 


ogrzewania, wodociągów i kanali- 


zacji w Pawilonie VI i VII w Szpitalu w Kochanówce. 
Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu ślepego należy 


składać w dziale Technicznym — Piotrkowska nr. 64, I-sze piętro w po- 
koju nr. 5 do dnia 2 lipca do godz. 1l-ej przed południem w koper- 
cie należycie zamkniętej z napisem: „Oferta na wykonanie napraw in- 
stalacji centr. ogrzew. wodoc. i kanalizacji w Pawilonie VI i VII w Szpi- 
talu w Kochanówce. . - 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys za opłata 50 zł. otrzy- 
mać można w Dziale Technicznym, Oddziale Instalacyjnym ul. Piotr 
kowska 64, I-sze piętro pokój nr. 42. e 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. ll-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami w. wysokości zł. 6.000 
należy złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego ul. Rosevelita ńr. 15 a kwit 
dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważ- 
nienia przetargu bez podania powodu, oraz brania pod uwagę ofert tyl- 
ko tych firm, które okażą się dowodem wpłacenia Pożyczki Odbudowy 
lub zaświadczeniem o zwolnieniu z wpłaty. 

Zarząd Miejski w Łodzi 


SM PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny przetarg na wykona- 


nie izolacji rur parowych i kotła w Zakładach Kąapielowych przy ul. 
Wodnej nr. 25 i przy ul. Mielczarskiego nr. 11. - z $ 
Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu ślepego należy 


Nr 12, poz. 68), aresztem do 6-ciu | syqąqdać w dziale Technicznym — Piotrkowska nr. 64, I-sze piętro w po- 
miesięcy i grzywną do 500.000 zł.|koju nr. 5 do dnia 2 lipca do godz. ll-ej przed południem w koper- 
lub jedną z tych kar przez władze |cie należycie zamkniętej z napisem „Oferta na wykonanie izolacji rur 
administracji ogólnej I instancji. parowych i kotła w Zakładach Kąapielowych przy ul. Wodnej 25 i przy 
X ul. Mielczarskiego 11. 

Ponadto orzec można przepadek Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys za opłatą 50 zł. otrzy- 
przedmiotów wprowadzonych do ob-|mać można w Dziale Technicznym, Oddziale Instalacyjnym ul. Piotr- 
rotu lub przeznaczonych do spoży-|kowska 64, I-sze piętro pokój nr. 42. 


cia wbrew przepisom niniejszego 
rozporządzenia. Przedmioty te prze- 
znacza się na reglamentowane wy- 
żywienie ludności. 

Trzykrotne ukaranie stanowi pód- 
stawę do odebrania koncesji na 
prowadzenie przedsiębiorstwa na 


Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 1l-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami w wysokości zł. 2.500 
należy złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego ul. Rosevellta nr. 15 a kwit 
dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważ- 
nienia przetargu bez podania powodu, oraz brania pod uwagę ofert tyl- 
ko tych firm, które okażą się dowodem wpłacenia Pożyczki Odbudowy 
lub zaświadczeniem o zwolnieniu z wpłaty. 

Zarząd Miejski w Łodzi 


Nr 173 (240) 


25 VI. w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Woọj. Urząd Beap — tej. 292.72 
Wojewódzka Kom Milicji 
Obywatelskiej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskie) — tel, 258-00 
Pów. Urząd Bezp, — tel. 180-0) 
Kom Pow MO —tel [85-112 


117-11 
104-44 


Pogo! Lekarskie PCK — tel 
Pogot Ratunk Miejskie — tel 


Pogo! Ralunk Ukezp. — tel 154-15 
Straż pożarna — tel. 8 
Biuro oumerów — tel, 199-04 


Redaktor Naczelny Kurie- 
ra Popul | sekretariat=tel. 
Sekretarz Redakcji 
Kierownik Administracji 
Dział ogłoszeń i Eksped. 
Dział prenumeraty 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apłeki: 
Rembielińskiego (Andrzeja 28), Szy- 
mańskiego (Rokicińska 8), Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25), Szlindnebnu- 
cha (Srebrzyńska 67), Kasperkiewi- 
cza (Limanowskiego 12), Lipca (Piotr 
kowską 19%, 


130-46 
144-18 
222-22 
256-37 
268-95 


( TEATRY ) 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul, Stefan. Jaracza. 27 

Codziennia o godz. 19 znakomita 
sztuka Bernarda Shaw'a UCZEŃ 
DIABŁA, która we czwartek obcho 
dzić będzie ' iubileusz 25 przedsta- 
wienia. Znakomita reżyserią Krasno- 
wieckiego. dekoracie i kostiumy Da- 
Szewskiego oraz Świetna gra cale- 
go zespołu na czsle z Górską, Choi- 
nacką, Damięckim. Hańczą, Borow= 
skim i Krasnowieckim przyczyniły 
się do wielkiego powodzenia i ar- 
tystycznego sukcesu, jakim się sta- 
ło wystawienie UCZNIA DIABŁA 
przez Teatr WP. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

ul. Il-go Listopada 21 

Występuje we Środę o godz. 19 z 
premierą sztuki Tadeusza Rittnerą 
WIILKI W NOCY. którei wystawie- 
nia spotyka się zawsze na scenach 
polskich z wielkim zainteresowaniem 
publiczności i powodzeniem. Reżyse- 
ruje Stanisław Daczyński, 
cje i kostiumy Ottona Axera. Ob- 
sade stanowią: Józef Węgrzyn, Ła- 
buńska, Łuczycka, Bronowska, Świ” 
derski I Szletyński. Premiera praso- 
wa w piątek: Na premiarę prasową 
passepartouts nieważne: 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁ:- 
NIERZAĄ. DASZYŃSKIEGO 34 
Ostatnie dni aktualnej komedii 
„Produkcja Pana Brandta pióra 
Jana Rojewskiego początek o godz. 
20-tejj kasa czynna od godz. 15-tej. 


ANTONI FERTNER W „GONGU* 
Pałudniowa 11, 

Po raz pierwszy od czasu wojny 
na scerie łódzkiej wystąpił gościn- 
nie w „Gongu“, świetny artysta i 
niezrównanv komik Antoni Fertner. 
Mistrz farsy gra w aowei premierze 
pt. „Gdy kwitnie lipa... . W pro- 
gramie bierze udzia! znakomita ar- 
tystka warszawska Maria Chmur- 
kowsk«< oraz zespół „Gongu“; Beata 
Artemska, Zofia Wilczyńska. Bol- 
kowski, Darski, Szweicer | chór Har- 
jana. Kier. art.-lit,: Tadeusz Chrza- 
nowski. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 

Dziś nieodwołalnie po raz ostatni 
o godz. 19 wspaniała operetka z 
muz, P. Abrahama „Wiktoria i jej 
hwzar* z Elną Gistedt w roli tytu- 
łowej, Udział bierze cały zespół 
artystyczny» chór-balet i wielka or- 
kiestra „Lutni Bilety wezaśniej do 
nabycia w księgarni przy: ul. Piotr= 
kowskiej 102 a; a od godz. 17 w 
kasie teatru. 

TEATR „SYRENA“ 
w Teatrze Letnim „Bagatela“ 
s Piotrkowska 94 

Dziś i codziennie farsa St Do- 
brzańskiego w opracowaniu Juliana 
Tuwima i Tadetsza Sygletyńskiego 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru“ 
W rolach głównych:: Mira Zimińską 
i Ludwik Sempoliński, oraz Stefcia 
Górska, Janina Macherska, Maria 
Bielicka. Władysława Nawrocka, Ka 
zimierz Petecki, Kazimierz Pawłow» 


ski, Stefan Wit. Helena Puchniew- 
ską, Edward Dziewoński. Wacław 
Kucharski, Jerzy Bielenla, Regina 
Grabowska. Alina Janowska, balet 
i orkiestra. Pooz. przedst. o godz, 
19.30. 


Kasa Bagateli czynna cały dzień 


(tel, 272 70). 


ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY 
GEN. PROF. AT FKSANDROWA 
W ŁODZI 
W tych dniach przybywa do Ło- 
dzi światowej sławy zespół arty- 
styczny llczący 300 osób, pod kie* 
rownictwem prof. zen. Aleksandrowa: 


Zespół ten wwvstąpl na boisku ŁKS 
Bliższe szczesóły podamy w nume- 
rze iutrzejszymm 


dekora-| 7 


C RADIO __) 


Program na wtorek, 25 czerwca 46 T, 


557 Z Krakowa Sygnał czasu, 6,00| °” GZ $ 
6.05 Muzyka. | Wiadomości, że w związku ze zbliża. 


Kalend, historyczny. 


KURIER POPULARNY 


W DNIU DZISIEJSZYM — 
DZIEŃ BEZMIĘSNY 
Wydział Aprowizacji I Handlu Za- 
ządu Miejskiego w Łodzi podaje do 


0,15 Rozmowe ze Słuchacz. 630 Mu-|jącymi się dwoma dniami świątecz- 


zyka, 6.45 Z Warszawy Dziennik, 7,05 
Program na dzisiai. 7.10 Z Pozunnia 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 7,45 
Z Warszawy Powtórzenie najważ* 
hiejszych wiadomości dziennika, Ihtt= 
zyka. 8.30 Ź Łodzi Skrzynka poszuki” 
wania rodzin. 8.45 C 
prozy: „Filozof i braczka* — now. 
A, Dygasińskiego. 9.00 
9.10 Program na dzisiaj. 9.15 Przer- 
wa. 11.57 Z Krakowa Svęgnał czasu 
i heinał z Wieży Marlackiei. 12.05 
Z Warszawy „Na ziemiach odzyska- 
nych". 12.20 Koncert. 12.40 „Z Życia 
narodów słow.*. 12.50 Z Poznania 
Koncert, 13.50 Z Warszawy „40 min, 
poezji“ 14.00 Dziennik. 14.30 Infor- 
macje. 14.40 Z Łodzi Piosenki aktual- 
ne. 14.55 Pogadanka sportowa J. Nie- 
cieckiego, 15.05 Rezerwa, 15.10 Il-ga 
amdycia Ssł.-nuzyczna z cyklu: „Do- 
okoła miłości" w gorac. B. Busiakie- 
wiczą, 15.30 Wiadom. z miastą i pro- 
wincji, 15,35 „Jedyny morski poemat 
dawnej  Rzplitej* — fel mgr. T. 
Chróścielewskiego. 15,45 Koncert 
muz, lekkiej: Helena Wolańska i Hen- 
ryk Rostworowski — piosenki, Fr. 
Leszczyńska fortepian. 16.00 
Z Warszawy  SŚłuchow. dla dzieci. 
16.25 Koncert. 16.40 Odczyt 16.55 Re- 
portaż, 17.10 Koncert. 17.50 „Odhu- 
dowujemy Warszawe”. 1755 Z Łodzi 
Audyc. robotnicza: 1) „Młodzież lódz- 
ka w akcji odbudowy Warszawy“ — 
dialog J- Zdanowskiego, 2) „Marek 
Żuławski" — pog. Zakrzewskiego, 3) 
Płyty. 18.30 Z Warszawy „Nauka 
przy głośniku“, 19.00 Koncert. 19.30 
Z Krakowa „Świeto muzyki pol- 
skiej“ — ork. n/d Waleriana Bierdia- 
iewa Ada Sari — śpiew. 21.00 Z Ło- 
dzi Przegląd wvdawnictw w oprac. 
Z. Ościenia, 21.10 Arie operowe w 
wyk. Wacława  Domianieckiego, 
akomp, Kłimowiczowa. 21.30 Koncert 
Życzeń. 22.00 Z Krakowa Koncert. 
22.30 Z Łodzi Komunikat o pogodzie. 
22.32 Skrzynka poszukiwania rodzia. 
23.00 Z Warszawy Ostatnie wiado- 
mości dziennika. 23.25 Program na 
jutro. 23.35 Z Łodzi Program na iutro. 
Zakończenie audycii i Hymn do 23.40, 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ZDROWIE 

(dojazd tramwajem 9) otwarty od 

9 rano da zmierzchu. 


odzientty odcinek |_, TA TA 
mięsem i jego przetworami jest do- 


Rozmaitości, | zwolony. 


nymi, 29 i 30 b. m. dzień bezmięsny 
z piątku dnią 28 b. m, wyjątkowo za 
stanie przesunięty na wtorek 25 
b. m, 

W dniu 28 czerwca r. 


b. obrót 


(EAE (EA 


WEZWANIE 

W związku ze zbliżającym „ię 
terminem glosowania ludowego, w 
którym Naród Polski ma się wypo- 
wiedzieć w dnin 30 bm. w sprawach 
zasadniczych. odnośnie ustroju po- 
litycznego i gospodarczego. 

Zarząd Grodzki Polskiego Zwiąż 
ku b. Więźniów Politycznych Wię: | 
zień i Obozów Hitlerowskich zwa- 
żywszy, że przez wzgląd na pamięć 
dla tysięcy więźniów politycznych 
więzień i obozów koncentracyinych, 
w walce o Wolność i Demokracię 
graz uznając, że dla członków Zw:ą 
zku nie jest rzeczą obojętną, iaki 
ma być ustrój przyszłej Polski, po- 
stanowił wezwać wszystkich swo- 
ich członków do gremialnego wzię*: 
cią udziału w głosowaniu i pozy- 
tywnego ustosunkowania się do Re- 
ferendum Ludowego. 


CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZEGO 


mieści się 
abecnie 
Ł Ó D Ż — TRAUGUTTA 8, 
(pap) 
karami Sry 2 arr | 
OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi Za- 
kład Oczyszezamiąa Miasta zakupi 1 
silnik spalinowy do samochodu oso- 
bowego marki Ford-Fiffel, 
Zgłoszenia należy kierować do biu | 
ra Zakładu, przy ul. Łagiewnickiej 
Nr 68, w godzinach od 8-ej do 
15-ej. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


Repertuar kin łódzkich 


POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 


TĘCZA 
ul Piotrkowska 108 


GDYNIA 
ml. Przej.zd_2 
STYLOWY 
ml. Kilińskiego 123 
BAŁTYK 
ul. Narutowicza 20 


WISŁA 
wl. Przejazd 1 


Marszałka Stalina (Główna) 1 


WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 


ul. Legionów 2-4 
TATRY 
wi. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 
wl, Żeromskiego 74-76 
* WO .NOŚ 


ul. Napiórkowskiego 16 
ROMA 


ml. Rzgowska 34 
ZACHĘTA 
l, Zgierska 26 
BĄJKA 
ml. Pranciszkańska 31 
OBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 
R RD 
ul Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 


MJZA 
Ruda Pahianicka 


SWIT 
Bałucki Rynek 5. __ 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


„MASKARADA“ 


„LISTY Z POLA BITWY“ 


„KAPRYS MŁODOŚCI“ 
meee DOE R OE O a 


„ZEW PUSTYNI“ 


ZOZ CZY o CY O CO REZ A. 


„KOCHAJ TYLKO MNIE“ 


| EE oe Z D 


„KWIAT MIŁOŚCI“ 
p A b EŃ N 
„KWIAT MIŁOŚCI“ 
„CO MÓJ MĄŻ ROB! W NOCY“ 
„KAPRYS MŁODOŚCI“ 


„A, B.C. MIŁOŚCI* ! 
I 
„PORZUCONA* | 


„MOI RODZICE ROZWODZA sr 


„NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ“ 


„SKŁAMAŁAM* 


„KAPRYS MILIONERKI* 


„JA TU RZĄDZĘ" 


„PEWNEJ NOCY" 
„LEGIA HONOROWA* 
„ZEW PUSTYNI" 


ZER I O A OZON, 
„CUDA Z PIASKU" 


„O_NIEUSTRASZONYM JANKU“ 


Początek sęansów: w dni powsze dnie o godz. 16. 18 i 20; w niędzielę 


t święta o godz. 14. 16. 18 | 20. 


; Kina: Hel, Adria, Przedwłośnie | Roma rozpoczynają seanse o pół go- 
dziny później t zn. w dn] powszednie o godz., 16,80, 18,80 į 20,80 w nie: 


dzielę i święta pierwszy seans g godz. 


nie: godz. 17 18,80 Niedziele į święta 


Początek seansów w kinie 


„Bałtyk* 


14,80, Qświatowy — 2 seanse dzien: 
15,30, 17 i 18,30. 


w dni powszednie o godz, 16. 


18 i 20 w niedziele | święta o godz. 12, 14 16 18 į 20-ej. 


Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord”, 


„Wolność* i „Roma“ dla 


członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe: odbywa się w Ra- 


dzie Zakładowej fabryki Geyera tPiotrkowska 295) od godz 


10 —13-ej. 


Celem uniknięcia natłoku prosimy © przychodzenie ną wcześniejsze 


panser 
Uwaga. We wszystkich kinach w 


lety bezpłatne i ulsowe — nieważna 


dniu premiery passe-partout oraz bi | 


Str. 7 


Echa święta I-go maja 


W dniu 22 b, m, o godz, 12 w sa- 
Ii Konferencyjnej Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi odbyło się wręczenie 


hagród ufundowanych przez Prezy-/ 


Zarządu Miejskiego dla 
Święta 1i-go Maja w 


dium 
uświetnienia 
r, b: 


Wręczenia nagród krótkim 


przemówieniu 


po 


dokonał Prezydent | 
Miasta ob. K. Mijal, życząc zwycię- 


na przyszły rok nie dozwoliły się 
wyprzedzić i również uzyskały być 
może nawet cenniejsze odznaczenia, 
WYDAWANIE MLEKA NA 
KARTKI 
Wydział Aprowizacji į Handlu po. 
daje do wiadomości, że w dniach 25 
i 28 b. m. mleko na kartki wydawa- 
ne będzie we wszystkich sklepach 18 


skim owganizacjim i instytucjom, by | rejonaw. 


ERG SETY AEK e e a a a 
AKADEMIA 


ŻYD. STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 


W środę, dnia 26, 6. 1946 r 


Rady Narodowej w Łodzi, przy 


AKADEMIA ŻAŁOBNA ku 


Przemówienia wygłoszą ob. 


mgr. Kałlinowicz, ob. Andrzejak Edward — przewodniczący 
ob, Wiceprezydent Gallas Kazimierz, p 
wódzkiego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego ob, Stawiń- 
ski W., przedstawiciel W, K, P, P, S. oraz ab. Dobosz Stanisław 


M. N: R; 


dyrektor Izby Rzemieślniczej w 


Po przemówieniach część artystyczna. 
Wstep za zaproszeniami, które wydaje Sekretariąl Stron- 
nictwa — Gdańska 18/38, od godz. 18—21, 


Prze 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza 


ua ogólny remont i uzu; tnienie nowymi 
ogrzewaniąę w gmachu 


do kotłów centralnego 
Leczniczej Nr 6. 


Oferty na ślepym kosztorysie należy 
w 


nej przy ulicy Wólczańskiej Nr 225 


„0 godz, 19-ej w Sali Miejskiej 


czeń 

b. Prezesa Żyd. Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi, b. rad- 

nego m, Łodzi, b, Prezesa Centralnego Związku Rzemieślników 
* Żydów w Polsce i wielu innych jnstytueji. 


ŻAŁOBNA 


ul. Pomorskiej 16. odbędzie się 


Adw, JÓZEFA WAJCMANA 


Prezes Mgr, Balberyszski kpt, 


Prezes Woje- 


Łodzi. 


farg 


przetarg nieograniczony 
częściami 3 aparatów „łławarda” 
Uhezpieczalni przy miey 


składać w Ubezpieczaln: Społecz. 
pokoju Nr 35 do dnia 28 czerwea 


1046 r. do godz. 10-ej przed południem w zapieczętowanej kopercie z napisem 


aOferta na remont „Hawarda''«, 
Szczegółowe informac 


je oraz ślepy kosztorys z warunkami przetarg” 


można otrzymać w Ubezpieczalni Społecznej, pokój Nr 35 od godz, B.ej da 


9-ei rano. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczonym na składanie ofert n go- 


dzinię 11-ej rano. 


Wadium przetargowe zgoónie z obowiązującymi przepisami w wyso= 
kości 1% sumy przetargowej złażyć należy w kasie Uhezpieczalni Społecz- 


nej, a kwit dołączyć do koperty, 
Łódź, dnia 17 czerwca 1946 r. 


Ubezpieczałnia Społeczna: w Łodzi. 
z 


OGŁOSZENIA DROBNE 


j 
Lekarze 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. ul, Przęjazd 6, 
Przyjmuje oó godz. 8—10 į 4—6, tel. 
101-50 —1483 


Dr REICHER specjalista chorób 
wenerycznych — Łódź, Południowa 
ni 26, tel 191-23, przyjmuje od 
godz 2-5, 1146 


Dr L, RÓŻYCKI, specjalista chorób 
kobiecych ; akuszerii, al. Leginnów 9 
tel, 166-209, przyjmuje 1—6. 1536 


Dr med. E, MIKULICZ ze Lwowa, 
lakwra-deniysta, specjalista cho- 


rów dziąseł | jamy ustnej, Zawadz- 
ka 17 tel. 14445, 

Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 


i skórnych przyjmuje od 8—10 i 3—6 
A. 1 Maja 3, 


Dr med, R, TOŁCZYŃSKI — starszy 
asysłent Uniwersytetu Łódzkiego, 
specjalista chorób uszu, nosa i gardła 
Sienkiewicza 37, ordynuje od 3—7-ej 
popol. Tel, 269.01, 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali. 
sta chorób kobiecych i akuszerii 


Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel, 
260.92, 
Dr B. DOBROWOLSKI specjalista | 


chorób nerwowych | seksualnych — 
przyjmuje od godz, 4—7 Kopernika 
Nr 6, tel. 186-00. —1079 


Dr med, MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych 4 wenerycz* 
nych, Piotrkowska 109. m, 6. II pię: 
tro. Tel 138-52 — 929 


LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu- 
rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnei + zebów. Pracownia ze: 
bów sztucznych. Andrzeja 2.  —939 


Dr med. KUDREWICZ Zygmunt | 
specjalista chorób wenerycznych i 


| koło Łodzi. 


skórnych, Piotrkowska Nr 106 przyj 


Różne 


= 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubioną palców 
kę, legitymacje związkowe i różne 
inne papiery na nazw. Sukiennik 
Mieczysław, ul. Krakowska 4. 


UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości osoby, zaświadczenie pie 
legniarskie na nazwisko Moszka 
Józefa, Kutno, Warszawskie=Przed- 
mieście 21. —1707 


UNIEWAŻNIĄM skradzioną legity= 
mację tramwajową (niebieską) na 


nazwisko Podlecka Jadwiga, ulica 
Dowborczyków 28. —1705 
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
repatriacyjną, zaświadczenie woj= 


skowe (demobilizacyjne) na nazwi= 
sko Tula Piotr, Piotrkowska 97, 
T-wo Przyjaciół Żołnierza, —1709 


UNIEWAŻNIAM zagubioną palców 
kę, świadectwo szkoły podoficer= 
skiej, metrykę urodzenia na nazwi= 
sko Zwoliński Wacław, ul. Glinta= 
na 20. —1710 


UNIEWAŻNIAM skradziona palców 
kę, dowód z Niemiec, świadectwo 
szkolne, dowód od konia, Orzechow 
ski Stanisław, ul. Rysownicza 44. 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
repatriacyjną na nazwisko Szcze 


Olechów - Mały, 
—1712 


pańska Janina, 


og Lokale 

ZAMIENIĘ 3-pokojowe, komforto= 
we mieszkanie w Poznaniu na dwa 
lub 3 pokoje w Łodzi. Wiadorńość: 
ul. Ogrodowa 24, m. 5, korytarz 
4-ty, —1704 


_ Zaofiarowanie pracy 

CENTRALA Zbytu Przemysłu Pa- 
pierniczego poszukuje dwóch bu= 
chalterów wykwalifikowanych, ste* 
notypistkę i dwie biegłe maszymist- 
ki.. —pap 
TKALNIA MECHANICZNA zatru= 
dni 5 tkaczy, kilka uczenie, 2 szpu* 
larki. Zgłaszać się ul. Malinowa 15 
od 3—6 wieczorem. —=1708 


POSZUKUJEMY 
nych księgowych 


wykwalifikowa-= 
ze znajomością 


— |księgowości fabryczno - przemysło” 


ANGIELSKIEGG udzielą rutynowa-| wej na wyjazd. Mieszkanie zapew= 
ny nauczyciel, Godziny przyjęć 15— |nione. Zgłaszać się: Łódź, Ziedno- 


17 i od 19—21, ul. 1l-go Listopada | 
22—5. 


—1694lczyn, Łódź, Piotrkowska 82, 


rzenie Przemysłu Maszyn Rolni- 


--1705 
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KURIER POPULARNY 


Paryż pod okupacją i po WYZW 


Pamiętamy, jaką grozą przejęła 
nas w Warszawie i w całej Pol- 
sce wieść o kapitulacji Paryża. 

Jak potem gorąco biły nam 
serca, gdy nadchodziły wiadomo- 
ści o tym. że Paryż, że Francja 
protestują przeciw okupacji, 
przeciw rządowi Vichy, że fran- 
cuski ruch oporu  zaprzysiągł 
śmiertelną walkę Niemcom. 

Dziś Francja wyzwolona zajęła 
należne jej miejsce wśról naro- 
dów, które wspólnym krwawym 
wysiłkiem mózgów, serc i sił mi- 
litarnych pokonały wroga naj- 
bardziej okrutuego i upodlonego 
własnym barbarzyństwem. 

Oczy całego świata zwrócone 
są znowu na Paryż. W stolicy, 
pełnej czarów, jak się mówiło 
przed wojną. odbywają swe nara- 
dy 4-rej ministrowie. W Paryżu 
powojennym odbywa się Konsty- 
tucyjne Zgromadzenie Narodowe, 
które powołało na szefa rządu 
Georges Bidault'a. 

Vincent Auriol, otwierając Zgro- 
madzenie Konstytucyjne, powie- 
dział między innymi: „Naród pra- 
gnie konstytucji, któraby zapew- 
niła każdsmu Francuzowi posza- 
nowanie godności człowieka i je- 
go wolności osobistej”. „Konsty- 
tuanta ma na celu stwsrzenie 
wolnej i reawdziwej demokracji” 

Cel ten przyświeca wszystkim 
nerodom. wyzwolonym z jarzma! 
niemieckiego. Wszystkie przecież 
narody okupowane przez hitle- 
ryzm w pełni zaznały poniżenia 
godności człowieka. pozbawiane- 
go wolności osobistej. Hitler 


żył takiej męki, 


wiedział, co to są „łapanki”, czym 
były masowe publiczne egzeku- 
cje na każdej niema] ulicy. A je- 
dnak na łamach „La France libre” 
w opowiadaniu o tym, jak żył 
Paryż pod okupacją, autor pary- 
żanin stwierdza, że życie zatru- 
wała w dzień i w nocy najokrop- 
niejsza zmora, przytłaczająca 
wszystko — był to strach i prze- 
rażenie. 

Niemcy w Paryżu w dzień byli 
skromni, cisi, możnaby powie- 
dzieć, potulni. Natomiast noc wy- 
zwalała w nich dziką bestię, tak- 
nącą krwi swych ofiar. 

Godzina policyjna była późna; 
o północy, w ciszy, która zapa- 
dała po gwarze i szumie cało- 
dziennym olbrzymiego miasta, 
słychać było tylko stukot butów 
niemieckich, łoskot otwieranych 
bram, przez które noc w noc ge- 
stapo wywlekało ofiary terroru. 
Połów ludzi z mieszkań odbywał 
się między północą a 5-tą rano. 
Ulice de Saussaies i marszałka 
Foche'a były miejscem, gdzie w 
domach zajętych przez gestapo, 
badano uwięzionych. Jeki i krzyk 
bólu nieludzko katowanych sły- 
chać było w sąsiednich domach. 
Układni i grzeczni Niemcy z dnia, 
w nocy przejawiali właściwą so- 
bie naturę, tak dobrze znaną 
nam Polakom od czasów krzyżac- 
kich, poprzez męki dzieci we 
Wrześni i poprzez gwałty Toz- 
bestwionego 


„Herrenvolku* w 


spali, pozwalali sobie na rozrnyw- 
k, nawet śmiać się potrafili. Błę- 
dem byłoby przypuszczać, że 
żyli samą nienawiścią i wstrętem, 
choć mieli po temu tysiące jpo- 
wodów. 

„Jakoś się żyło”, ale życie 
wydawało się nieistotnem, raczej 
sakimś straszliwym snem, z któ- 
rego niemasz przebudzenia. Zda- 
wało się, że Paryż zamiera, 

Tyle o Paryżu pod okupacją 


Ze sportu 


opowiada paryżanin, który prze- 
żył w stolicy lata męki i nędzy 
niewoli. 


Obecnie Paryż odrodzony jest 
po dawnemu dumną stolicą wol- 
nej Francji. 


Wkrótce w murach stolicy od- 
będzie się konferencja pokojowa, 
która ma się uazywać konferen- 
cją paryską. Pragniemy wierzyć, 
że ustalone na niej zostaną za- 
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sady wieczystego pokoju między- 


narodami, zbratanymi krwią, 
przelaną na niezliczonych pobo- 
jowiskach, na lądzie, na mo- 


rząch, pod wodami oceanów i w 
powietrzu. O pokój wołają milio- 
ny ofiar bojów, miliony ofiar 
bozów - katowni, miliony, - które 
zginęły pod gruzami walących się 
od bombardowania miast i osie- 
dli. Niechaj ofiara ich życia nie 
będzie daremną. S. W. 


 Pariyzani wysiąpi w Łodzi 


dopiero w przyszłym iyśodniu 


Bawiąca w Polsce jugosłowiańska 
drużyna piłkarska Partyzant w 
swym tournee, po naszym kraju od- 
wiedzi również Łódź. Jednakża za- 
powiadany przyjazd do Łodzi tych 
nadzwyczajnych piłkarzy już na ten 
tydzień ulega odroczeniu. 


Jak wiadomo Partyzant ma za- 
zgrać z kombinowanym zespołem 
Kolejarzy i ŁKS-u, a spotkanie to 
przewidywano już na najbliższą 
środę lub czwartek. Tymczasem 
nasi pobratymcy z Jugosławii udali 
się najpierw do Warszawy, gdzie 
do końca tygodnia rozegrają dwa 
spotkania. W Łodzi natomiast uj- 
rzymy tych rewelacyjnych piłkarzy 
Południa dopiero w przyszłym ty- 
godniu, prawdopodobnie we środę. 

Partyzant swą rewelacyjną for- 


Dział oficjalny ŁOZBPN 


mę zdradził poraz pierwszy w Ka- 
towicach zwyciężając tamtejszy ze- 
spół w stosunku 8:0. Niedzielny 
występ w Krakowie zakończył się 
również sukcesem Jugosłowian nad 
wzmocnioną Cracovią 3:2 (2:1). 
Trudno właściwie wytłumaczyć ten 
w porównaniu z katowickim nisk’ 
wynik i nie wiadomo, czy przypisać 
go nadzwyczaj ambitnej grze pił- 


karzy krakowskich, którzy dali ze 
siebie tego dnia maksimum wysiłku 
jak'emu goście mogli ulec osiągając 
tak wysokie zwycięstwo nad nie- 
bylejakim zespołem katowickim W 
każdym razie w Krakowie Party" 
zant zadziwił 30 tys. publiczność 
swoją wysoką techniką i opanowa- 
aiem piłki. 


Widzew gru znów z oficerami 


Dzień jutrzejszy 


spotkania o 
Będzie to powtórzeniz zawodów, ja- 
kie przed czterema tygodniami 


miały miejsce między RTS Widzew, 
a Centr. Szk. Of. Pol. Wych. Za- 
wody te, zakończone zwycięstwem 
1:0 dla Widzewa, zostały w swoim 


przyniesie nam|czasie unieważnione przez Wydział 
mistrzostwo klasy A|Gier i Dyscypliny ŁOZPN. 


Znaczna poprawa formy, iaką u 
piłkarzy Widzswa w ostatnich ty- 
zodtiach można było zaobserwować, 
pozwała przypuszczać, że powtórzo* 
ne spotkanie zakończy się zwycię- 
stwem Widzewa w znaczniejszym 
stosunki 


JAN KURNAKOWICZ W ŁODZA 


wdeptał w błoto wszystko, co na- 
rody zdobyły na barykadach 
walk z p-zemocą. Dominiontą -cier- 
pień w niewoli była atmosfera 
ciągłej grozy, bladego strachu, 
nieodstępnego towarzysza dni 
i nocy. Dopiero nurtem podziem- 
nym płynący ruch sporu wyzwo- 
Uł siły i wolę do walki z uni- 
cestwiającą człowieka grozą. 


ryżanie żyli, 


ostatniej wojnie, zbrodnie popeł- 
niane wobec Polaków i Żydów, 
W Paryżu ginęli bez śladu lu- 
dzie, wzięci w nocy, często całe 
rodziny. Nie mówiło się o tym 
między sobą, trochę przez ostroż- 
ność, więcej przez dumę, 
nie pozwalała na skargi. 
W tej strasznej atmosferze pa- 
pracowali, 


Paryż pod okupacją nie prze- 
jak' Warszawa 
przeżywała codziennie. Paryż nie 


w Komunikaci WG i D z dn. 216.|i 
46. zamiast Komunikat Nr 14 winno 
być Komunikat Nr 15. 

2 W 


pucharowej 


która 


B i pucharowe jak następnie: 
a) wszystkie zawody 


Komunikat WG i D Nr. 16 


1. Prostuje się omyłkę drukarską|nosi się na dzień 29.6. 46, Godzina 
boiska pozostają bez zmian; 
b) wszystkie zawody kłasy Bi 


związku z zarządzen:em|29.6. 46 przenosi się na dzień 28.6. 
PUWF ze względu na odbywające|46, wyznaczone na dzień 30.6. 46, 
się w niedzielę, dnia 30.6. 46 gło-|przenosi się na dzień 29.6. 46. Go- 
sowanie ludowe przenosi się zawo-|dziny i boiska pozostają bez zmian. 
dy o mistrzostwo Okręgu klasy A,|prócz Spotkania 
Ognisko — WKS Łączność 
diz klasy A|które przenosi 

jedli, wyznaczone na dzień 30.6. 46 prze-ldzewa zodz. 18. 


Za kilka dni w Teatrze Kameral- 
nym Domu Żołnierza wystąpi w 
swej popisowei roli iako Ralston w 
komedii „Dzień bez kłamstwa” Mont 
gomeryćgo znany szerokiej publicze 
mości, znakomity aktor Jan Kurnas 
kowicz. 

Doskonała obsada pozostałych ról 
przez zespół Teatru  Kameralnego 
D. Ż., komiczne sytuacje i dowcipna 
treść, ośmieszająca stosunki w Świe 
cie „bussinesmanów* składają się na 
arcywesołe widowisko, 


wyznaczone na dzień 


KS 
Zg:erz, 
się na boisko Wi- 


pucharowego 


“pland Dorgeles 3) 


Karta rozpoznawcza 


opowieść z czasów okupacji m emieckiej we Francji 


— Poco przyjechali ci nieznajomi, którzy, przy- 
bywszy autobusem, wyjechali już nazajutrz? Dlaczego 
młody X nie nocował u siebie, a tułał się po okolicz- 
nych folwarkach? Do kogo należała ciężarówka, kursu- 
jąca po godzinie policyjnej po ulicach miasteczka? Wie- 
dziano że wszystko to działo się z polecenia Ruchu Opo- 
ru, ale mieszkańcy Salies pragnęli wiedzieć, kto kieruje 
Ruchem. Czy właściciel sklem z warzywami? Czy urzęd- 
nik monopolu solnego? Czy czarny weterynarz? Czy pro- 
fesor z Tuluzy? Rzeźnik? Żyd-uciekinier? Inżynier? Przy- 
puszczeniom nie było końca, s 

W każdym razie ten nieznany szef mocno trzymał w 
teku swoje stado. W tajemniczy sposób transmitowane 
rozkazy cyrkulowały bez zarzutu; przeznaczeni na wy- 
jazd do Niemiec — nie wyjeżdżali; urlopowicze pozosta- 
wali w kraju. Początkowo ukrywali się u okolicznych 
rolników. wreszcie, zorganizowawszy się w liczniejszą 
grune udawali się do lasu. 

W tym zakątku Pirenejskim nie brak lasów: ukonsty- 
tuowały się w nich liczne grupy. Skądś wzięli się nagle 
oficerowie, z mieba spadła broń. Tu była Tajna Armia, tu 
Strzelcy Partyzanci, tu Armia Oporu. Każda z tych grup 
miała nieco inne zabarwienie, ale wszystkie serca oży- 
wione były tą samą nadzieją. 

O m'ejecach ich obozowisk wiedziano w promieniu 
wielu kilometrów dokoła a *ednak. ady ponformowani 
przez zdrajców Niemcy zjawili się z zamiarem przystą- 
pienia do ataku, zastawali namioty w lesie porzucone 
i stodoły puste. Jakiś chłopak, spocony i zdyszany, trzy- 
mając w garści opadające w biegu spodnie, alarmował 
na czas, jakiś drwal. 


Przebudzenie się małego miasteczka było tragiczne. 
Samochody niemieckie przelatywały pędem przez ulice, 
a przed swym napół rozwalonym sklepem szalał foto- 
graf. Jakiego zażąda odwetu? Wszyscy pamietali do- 
brze jego groźby: „Jeśli mi choć włos spadnie z gło- 
wy..." Nikogo nie uspokoił fakt, iż wieczorem odjechał 
wraz z Gestapo, które, potrzebując go jeszcze, zabrało 
pod swą osłonę do St. Girons. Hitlerowiec honoris causa... 


To on przeprowadził śledztwo, wskazując nieprzyja- 
cielskiej policji podejrzanych. Chcąc okazać swą bra- 
wurę, codziennie wracał do Salies i pokazywał się wraz 
z oprawcą węgierskim. Chodząc oboje czujnie rozglądali 
się dokoła siebie z dłońmi na bezpiecznikach rewolwe- 
rów. Mieszkańcy miasteczka udawali, że nie dostrzegają 
obu zdrajców, ale spojrzenia uderzały ich w plecy, gdy 
szli ulicą, wśród nieustającego już szeptu: 


— Rozstrzelać? Powiesić? 


Odwracali się znienacka, ale zawsze już zapóźno, by 
złapać kogoś na gorącym uczynku. Przechodnie spo- 
glądali w inną stronę i rozmawiali o czym innym. Wów- 
czas uspokojeni, ci dwaj żywi nieboszczycy szli dalej. 


W sobotę wieczorem, gdy zdawało się, że spokój wró- 
cił już do miasteczka, powrócili Niemcy, by zorganizo- 
wać nowe represje. Wcześnie rano przybył do mnie szef 
Zaopatrzenia Dystryktu. 

— Niech pan będzie ostrożny — przestrzegał mnie 
— Niemcy przyjdą. Zaaresztowano już kilka osób. Mnie 
badano, by dowiedzieć się, czy wiadomo mi coś o ze- 
braniach, które się tu odbywają. Pana zabiorą napewno. 

Musiałem zrobić jakiś przykry grymas. Podzięko- 
wawszy mu pospiesznie zabrałem się do niszczenia mo- 
ich papierów, listów i gazet. Niektóre dokumenty, które 
musiałem zachować, powierzyłem pewnej wypróbowanej 
przyjaciółce, mieszkającej w sąsiedztwie. Gdy tylko od- 
dalita się, ukrywszy pod płaszczem moją kopertę, zjawił 
się listonosz, prosząc mnie o chwilę rozmowy. Dzielny 


chłop z twarzą okaleczoną na poprzedniej wojnie, skró- 
cił swój obchód, by móc mnie ostrzec. 

— Szkopy już są w drodze, by pana aresztować — 
powiedział. — Są tacy, którzy widzieli ich listę: pana 
nazwisko figuruje na niej. 


Ale otrzymawszy pierwszy cios, tym razem pozosta- 
łem już niewzruszony, co musiało bardzo mnie podnieść 
w oczach mojego informatora. Uważałem jednak za 
swój obowiązek uprzedzić Raula Dufy, będącego od 
dwóch tygodni moim gościem, a było mi to szczególnie 
nie na rękę, gdyż od kilku dni leżał chory: 

— Jakże chciałbym być w Twoim spokojnym Mon- 
saunes!'* — napisała do mnie nazajutrz po bombardowa- 
niu Monmartre. — „Przyjeżdżaj czemprędzej* odpisa- 
iem mu. I oto przyjechał ze spojrzeniem utkwionym w 
niebo i ze swymi magicznymi pgdzlami, by malowaś 
wiosnę. 

— Słuchaj, mój przyjacielu — oświadczyłem mu, 
zmuszając się do uśmiechu — ta okolica jest mniej spo- 
kojna, niż pan przypuszczał. Właśnie ostrzeżono mnie, 
iż Gestapo ma mnie aresztować. 

Wysłuchiwanie tego rodzaju wiadomości, w chwili, 
gdy zanurza się w porannej kawie swą bułeczkę z ma- 
słem, nie należy do szczególnych przyjemności, mój 
przyjaciel zachował jednakże zimna krew i zdecydował 
pozostać na miejscu, aby być pomocnym mojej żonie w 
razie zabrania mnie przez Niemców. 

Akuratnie tego dnia byliśmy zaproszeni na Śniada- 
nie do słynnego w tej okolicy chirurga, dra Ferrand, 
Trzeba było postanowić, czy odwołać naszą wizytę, czy 
też jechać, pomimo wszystko, ryzykując ściągnięcie na 
siebie podejrzenie, iż uciekliśmy, co pociągnełoby za so- 
bą niewątpliwie obrabowanie mieszkania. - Zważywszy 
wszystkie pro i contra, zdecydowaliśmy większością gło- 
sów, że skorzystamy jednak z zaproszenia. 


(c d. n.) 
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